
Nr. 36. Sobota, 14 Lutego 1920. Rok 110.

Wyel u4zi codziennie o godzinie 8-oiej po południa z wmtkiem niedziel|i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy koaztuje w miejscu i ni, prowineyi 5 0  l i a l .  ( 3 5  f . )
Biura B, dakcyl 1 A dm inistracji u l. Podwale 8, — Bkgp„d.w a miejscowa 

i _Lm ejaeowa r ’ Czarnieckiego 12. Pojedyncz, numera do nabycia w Ekspedycji, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Pras w ej, Chorążczyzna w trafikacn i liurach 
dzienników. — Listy naleiy frankować.

Reklamacje mwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690.
Telefon Badakeyi Nr. 192, — Telefon Adminiatraeyi 73.
Prenumerata miejscowa ? 

rooznie . , , 108 — K (75 Mk, 60
półroczni. . . 64‘— .  (87 „ 80
ewiwórojznie . 27-— .  (18 » 90
miesięcznie . . 9'— .  (6 . 3 0

Za dostaw; 2 K. (1 Mk,”40f.) miesięcznie,

Prenum erata z przesyłką:
rooznie ..................220'— K (84 U l )
półrocznie . . . .  00'— .  (42 .  i
cwieróroeznie . . , 80‘— „ (21 .  )
miesięcznie. . . 10'— .  ( 7 .  J

„Przewodnik naukowy 111 oracki“, dodatek miesięozny otrzymają tylko oało- 
. półroczni abonenci .Gazety Lwowskiej" za połowę roeznej prenumeraty tj. 60 K. (4- Mk.) 

„Przewodnik" osobno prenumerowany Liszt uje 120 K. (84 M_i.)
Listy i przesyłki rękopisów naleiy przesyłać do Redakeyi _Pizewodnika‘ 

adresem: Lwów, ul. Wałowa Nr. 31. 1. piętro (nad mezaninem).
pod

Ceny og ło szeń  (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lGb jego mlejsee 80 h. 
(56 fen.),' tabelaryczny i liczbowy 1 K. (70 f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie.

Nadesłane i nekrologia po 2 F  50 h. (1 Mk. 75 fen.), po kroniee i komunikaty 
4 K. (2 M 80 f.), za wiersz 4 łamowy lul jego miejsce miary nonpar.

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f ), tabelaryczne i liczbowi 
po 1 K. 20 h. (84 fen.) zn wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adnuniisiricya .Gazety Lwowskiej", Lwów, 
Podwale L 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Re&lamt Prasowa. Chorątezyzna 7.

i i

0ZĘ8C URZĘDOWA.
Do Pana

LFOPOLDA SKULSKIEGO 
Prezydenta Ministrów

w Warszawie.
Na wniosek Pana, mianują Pana Pod­

sekretarza S tan i dr, Witolda Chodźkę Kie- 
t równikiem Ministeistwa Zdiowia Publi­

cznego.

Naczelnik Państwa:
(—) J  tim aeh . 

Prezydent Ministrów:
(—) L m u M

Warszawa, dnia 81 stycznia 1980 r.

Do Pana
Dr. WITOLDA CHODŹKI 

Podsekretarza Stanu w Ministerstwie Zdrowia 
Publicznego

w Warszawie. 
M inuję Pana Kierownikiem Minister­

stwa Zirowia Publicznego.
Naczelnik Państwa:

( —) Jógef Piłsudski, 
Prezydent Minibtrów:

( —) Leopold Skulski. 
Warszawa, dnia 31 styeznia 1980 r.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 
dnia 6 lutego 1930 r. zamianował dr. Jana

Morawskiego Podsekretarzem S una w Mi­
nisterstwie Sprawiedliwości.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
ofieyanta kancelaryjnego Józefa Mikołajciy- 
L  w Krakowie ofleyełem kancelaryjnym w 
X. kl. rangi, a ofieyantkę kancelaryjną 
Anielj) Huppmann kaneelistką w XI, kl. ran- 
gr, oboje w Rektoracie Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego,

Generalny Delegat Rządu zamianował 
ofieyantkę kancciaryjaą Maryę Uszyńaką 
kaneelistką w XI, kl. rangi w Rektoracie 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie.

Generalny Delogat Rządu przeniósł 
kancelistę Stanisława Gardolińakiego ze Sko- 
lego do Mielca.

ROZPORZĄDZENIE
Prezesa Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa o utworzeni* trzeeh Izb Kontroli 

Państwa.

Na moey art. 30 Dekretu z dnia 7 
lutego 1919 r. (Dzień. Praw Nr, 14 poz. 
181) i w porozumienia r panem Prezyden­
tem Ministrów, zarządzam utworzenie ir.ech 
izk Kontroli Państwa, a mianowicie:

1. Warszawskiej, z siedzibą w War 
szawie,

9. Kieleckiej, z siedzibą r  Kielcach, i 
8. Lwowskiej, z siodiibą we Lwowie, 

na następujących zasadach:
Art, 1. Działalność Warszawskiej Izby 

Kontroli Państwa rozciągać się będzie na

województwa Warszawskie, Łódzkie i Biało­
stockie; Kieleckiej na województw: Kieleckie 
i Lubelskie; Lwowskiej zaś na Małopolśkę.

Art, 3 Do zakresu ladań każdej r tych 
Izb na terytoryach należących do jej kom- 
petencyi, należeć będzie dokonywanie kon­
troli, na zaiadaib, wskazanych w Dekrecie 
z dnia 7 lutego 1919 r., a mianowicie: 1, 
kontroli włzdz państwowych, położonych 
w Jej okręgu, podległych Miniaterstwom i 
innym Władzom Centralnym i 3. kontroli 
niepaństwowych instyiueyi, zakładów, fun- 
dacyi i fundusuów tudzież jednostek samo­
rządnych i miast, wyłuszezonych w punktach 
3 i 8 art. 11 powyższego Dekretu i położo­
ny cn w Jo okręgu,

Art. 8. O term’nai-b otwarcia każdej 
z tych Izb nastąpią oddzieine ogłoszenia,

P ieies:
(—) J, Higersberger.

Warazawa, dnia 17 stycznia 1930 r,

Z frontów.
Komiiiikat 

tfirszftwsklege sztabu geRereiRbgR
Z dnia 13 lutego 1930,

F r o n t  l i t e w s k o  - b i a ł o r u s k i :  
Na północ od jeziora Oseja nasz oddział wy­
wiadowczy wziął do niewoli 30 bolszewików 
i zdobył karabin masiynowy. Celem uprze­
dzenia meldowanej przez nasze wywiady 
koneentracyi bolszewickiej w rejonie Bobru 
ta, oddział grupy polskiej dokonał śmiałego 
wypadu rozbijając pod Bobrntem d a r  pułki 
bolszewickie, Oatiział ten zajął częściowo 
miasto i stacyę Bobrut niszcząc gruntownie 
urządzenie stacyjne i uwalniając około ZOO

aresztowanych powstańców. Ochłonąwszy ze 
swej paniki i uzyskawszy posiłki przeszli 
bolszewicy z nadzwyczajnem zacięciem do 
kontrakcji. M m o przewagi nieprzyjaciel­
skich sił msz oddział przebił się i powró­
cił na swoje stanowisko. Z naszej strony 
został ciężko ranny padpor. Studziński. Nie 
bacząc na trudne warunki oddiiał nasz zdo-» 
lał przyprowadzić 64 Jeńców, w tern dwu 
oficerów, 9 karabinów maszynowych i dużą 
zdobycz wojsnną. Z powodu niemożiości wy­
wiezienia zdemontowano n« miejsca dwie 
armaty i 11 karabinów usaczynowych. W tej 
akcyi wybitnie odtaaozył się jej kierownik 
kap, Stanek, Na reazcie frontu uttrozki pa­
troli wywiadowczych.

F r o n t  p o d o ls k i :  Spokój,
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 

Kuliński pułkownik.

Zadanie Rządu polskiego
na Wschodnich Kresach

(II.) Najwatniejszą sprawą do rozstrs r* 
gnięcia będa oczywiście reformy agrarnie. 
Właściciele majątków, dzierżawcy i ofieyali 
ści rolni winni wrócić do swych siedzib, 
biorąc jednak >od uwagę, że większość wła­
ścicieli nie posiada inwenuarza oraz kapita­
łów na zagospodarowanie folwarków, większa 
własność zobowiązana jest wydzieriiwić za 
część urodzaju swe grunta droonym rolni­
kom; pod tym względem konieczną będzie 
interwoneya władz, aby pola były obsiane 
i nie leżały oułogiem. Przepis Petlury z ro­
ku 19l9, na mocy którego włościanie byli 
obowiązani 'apłacić podatki za grunta dwor­
skie, niezależnie od tego, że mueieli oddać.
V. część urodzaju rządowi, winien być ska 
sowany,

m
K». Józef Pannź, Dziekan W. P. 27)

PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.
(Ciąg dalszy),

23 p a ź d z i e r n ik a ,  Oddziały nasze 
toczą zawziętą walkę e Kukli, które stano­
wią kluca pozycyi, zajętych w ostatniej ros­
ły] jk ej ofentywie — Jabłonka pełna ran­
nych, bardzo wiele rannych w brzuch i gło­
wę, dużo wypadków śm.erei. U wylotu wsi 

f  kali żyłem cmentarzyk dla naszych bohate- 
łów. Przez nasz punkt opatrunkowy prze- 
cnodzi także duzo rannych Polaków z woj­
ska niemieckiego. W południe udałem się na 
plac bojn, gdzie;znajdowali się również ka­
pelani pułkowi ks, Gilawicz, ks. Zytkiewicz 
i Ciepichałł,

Po długich i ciężkich zmaganiach po- 
sycye rossyjskie zostały przełamane, a Gerock 
rydał rozkai den tapferen Eroberern ton 
Kukli drdfitjhes Hurra, alla Iruppen der 
ALmee. Nadrhodłą zewsząd depesze gratula­
cyjne, że L g*ei-ści aaprawili błąd dwu 
dywizyi i uratowali sytuacye, która groziła 
bardzo przykremi komplikacjami.

Podczas obiadu rotmistrz Speit posta­
wił kilka batelek szampana, by uczcić nasze 

v'l zwycięstwo. Ponieważ nie miałem ochoty 
J  pić zurowie n .  cześć W*lhelma, przegrupo­

wałem się do kuchni. Speit, który z poprze­
dnich rozmów znał moje przekonanie wy- 
ssukał mnie w kuchn: i sprowadził z po­
miotem do jadalni słowami: $ie koturn foch

in dissrn Momente aueh einen deukschm foki 
trmhen.

24 p a ż d z i e r n i k a ,  Nadchodzą wia 
domości, że Druga brygada przychodzi do 
nas z Bukowiny i już na stacyi Maniewicze.

25 października, Gwałtowne walki o 
Kamieniuchę i Budkę, także w lasach za 
Kukłami Bossyanie stawiaj* gwałtowny opór. 
Pobojowisko w Kukłach wygląda strasznie, 
pierwszy raz w życiu widziałem taką masę 
trupów, były to przeważnie ofiary poprze­
dnich walk z 21 prździenrka. Całe pola 
zasłane były prusaiemi pikelhaubami, na 
niektórych bagnetach widniał znak podda­
nia s ię : biała skrwawiona chusteozks, lecz 
wszystko leżało martwe, ciało już gwałtownie 
się rozskładsty.

Najstraszniejszy widok był koło dwor 
ku Kopno, gdzie widocznie chronili się ran­
ni. Dwór rozbity granatami, pełen trupów, 
na które z porozbijanych ścian pstrzyły 
święte obrazy również pauzaipane knlami i 
portrety rodziny Cieleckich, Legionistów 
padło także bardzo wielu, bo około setki. 
Grzebanie umarłych szło uciążliwie. Nie nrał 
kto kopać grobów, tak że trzeba było echo­
wać stułę do kieszeni, a wsiąć rydel do gar­
ści i naśladować biblijnego Tobiasza,

W pustej ckac:e zastałem 2 ciężko ran­
nych Bospyau i jeduago nieboszczyka. Ciężko 
ranny w n>gę płakał wołając: Pomitujte 
gawiasku. PomUujte eamaeku, Kawałek su­
chara połknął z łspezy wtś.-ią zgłodniałego 
wilka, Sąsia i ranay w głowę, lecz pnytomuy 
prosił wzrokiem również o jedzenie, dałem 
mu kawałuk suchara. Fró.'ował jeść, lest 
rosoity mózg i czaszka takie ma wskutek 
wzruszenia sprawiły bole, że jak furyat zgrzy­
tając zębami rzucił się na leżącego obok nie­
go nieboszczyk*.

Wieezorem rozszalała bitwa na nowo. 
W zakładzie sanitarnym spotkałem patento­
wanych niepodległościowców Tfojaaowskiego 
i Fsbrycego, którzy lekko zachorowali.

36 p a ź d z i e r n ik a . ]  Rossy-n.e cofają 
się za Styr, Legioniści biorą wielu jeńców, 
odbijają również jeńców austryackich z 11 
dywizyi,

27 p a ź d z i e r n ik a ,  Z wielką radością 
apjikałsm 8 pp. dawnych moich znajomych, 
idących na pozycje. R pUaua Szctepsna idą­
cego na ciele baonu pisnąłem zdaleka. Po­
witanie starych towarzyszy mimo przykrej 
sytuacy: było bardzo serdeczne.

29 p a ź d z ie r n ik a ,  Jabłonka. Wśród 
huku dział obchodzimy rocznicę bitwy mo- 
łotkouskiej. Nabożeństwo polowe odprawi 
Ljm nu świeżym i-meutsrzyku legionowym, 
bardzo ładnie urządzonym przez porucznika 
Michałowski, go,

Przy końcu nabożeństwa zjawił sic nad 
Jabłonką rossyjski aeroplan. Kompania bio­
rą a udi.ał w nabożeństwie dsła do niego 
salwę i aeroplan począł natychmiast opadać, 
a po chwili sprowadzono zepsutą maszynę i 
wzięto do niewoli 2 lotników, z których je­
den został ciężko ranny

Przy przesłuchania oficer z&pytzny, 
dlaczego rzucał bomby ua naszą] piekarnię 
połową p o w e lzu ł: aby sobie ulżyć ciężaru, 

80 p n ź d z i a rn ik a .  Wy bułom  się do 
drng ej grupy Leg. Poi., walczącej w sile 4 
batalionów pod komendą Piłsudskiego i Boji 
pod Koszynczami. Droga przez Kołżyce, Gra­
cje, Kołki była nadzwyaiaj uoiążUwa, gdyż 
błoto wszędzie po osia; zaledwie miejscami 
można było znaleźó kawałek lepszej drogi 
czy raczej bezdroże pomiędzy sosnami.

W Kołkach spotkałem na plebanii u 
miejscowego ks. proboszcza, dawnego uu jo

mego. ks. Banizewskiego, kałechetę z Sam* 
bora, który służy przy wojsku jako kapelan 
austriacki. Nasz Odduał w szpitalu przepeł­
niony cborymi i rannymi.

Pozycye czwartego pułku pod Koszyn­
czami wybudowane znakomicie. Kuatera ko­
mendanta to wprost pałacyk wkopany w pa­
górek piasczyity. Sziada się z dwu pokoi, 
kauuelsryi i kuchni, zaopatrzony w prawdzi­
we okna z szybami i piecykami okopowemi. 
Ziemianka naturalnie była zawsze przepełnio­
na, bo mieściła cały sztab pułkowy. Gdy s:ę 
rozpoczęła wieczorem strzelanina przekona­
łem aię, że ziemianka nie jesł jednak tak 
bezpieczna, bo kule przechodziły przez ścia­
nę, na szczóście tuż pod samą powałą. Noco­
wałem u Ls. kap Strzemeekiego.

1 l i s t o p a d a ,  Miałem nabożeństwa i 
kazanie na pozycyach 4 pp. Podczas nabo­
żeństwa kilka kul zabrzęczało mi soło ucha, 
ale na szczęście nerwy mam już zahartowr- 
ne. Po nabożeństwie wybrałem się do Bry- 
gadyera Piłsudskiego, gdyż mimo urgensów, 
dotychczas n a oddauo kapelanom I. Br. pro­
wadzenia metryk.- Pizedstawilem Brygadye- 
rowi stan prawny tej kwestyi, że mianowi­
cie tyli o kapelani mogą prowadzić prawo- 
mucne metry ii, tudzież że Wikaryat Apostol­
ski urguje jak na^szybszs wykonanie tej 
sprawy i Piłsudski wydal odpowiednio ioz- 
kayy do podległych mu oddziałów. Z ks. 
Leuczew kim udałem się dc komendy 55 pp, 
gazie poznałem maiora Berbtck.ego i wielu 
oficerów 5 pp., z którymi dotychczas się 
me inałein. Po zzłatwieniu sprawy ks. Strze- 
meckiegc, któremu podpułk. Bojf zarzucał 
zbyt wielki brak odwagi, wybrałem się w 
drogę powrotną.

(<*% dalszy nastąpi),



Wskrzeszając lad’ na wsi, władze pol­
skie m uszą tłumić objawy ansrcfi'i, jednakże 
ludność wiejska nie może hyc odpowiedzial­
ną za czyny pozełnione po wkroczeniu wojsk 
polskich. Nielegalne i zbrodnicze czyny po- 
p e łi . ne nie przez jednostki, ale wykonane 
żywiołowo piiea całe wsie pod wpływem 
odezw poprzednich władców tego kraju nie 
mcgą by i brane w rachubę. Olbrzymie straty 
maibryalne poniesione pnez właścicieli ziem­
skich, dzieiiaweów, fabrykantów, mogą być 
wynagrodzone ty ko w przyszłości i stopnio 
wo drogą opodatkowania całej ludności. Dla 

, prani* sienią rolnictwa konieetnem jeat do 
starczen e ladncści narzędzi ro niczych, ma­
szyn, sm«row i t, d.

Upadek rolnictwa wymaga szczegól­
nych zarządzeń w spraw;e agrarnej.

Sprzedaż cjąści ziemi np. 10 prc. nie 
rozstrzygnie sprawy agrarnej w , alej roz­
ciągłości. Z chwilą kiedy nastanie spokój 
znaczna część właścicieli ziemskich będzie 
zmuszona sprzedać część swych grantów 
włościanom, i tylko tą drogą ziemianie znaj­
dą te wielkie kapitały, k.óre będą potrzebne 
dla wskrzeszenia gospodarstw. Z drugiej e ro ­
sy  włościanie mają znaczne zapisy gotóaki 
i zboia.

Okoliczność ta wpłynie, ie włościanie 
będj ccętnymi nabywcami ziemi, za którą 
bgdą magii zapłacić nietylko pieniądzmi, ale 
i zbożem, które tym sposobem ukaże sig na 
rynku. Pomuc rządowa bgdzie konieczną dla 

z a  ąztów ziemian i spółek p&.alacyjajch, 
przy ciem parceiai-ya winua s g odbywać pla­
nowo, a nie chaotycznie. Wprowadzenie ey 
stemu gospodarstw fu orcwycb, który dał 
św.etne wyniki nietylko na Wołyniu, ale 

* i na Podolu w majątkach sprzedanych przez 
Bank włośc;ańs*i jest wsuazanem z wprawa 
dzeniem adimnistracyi polskiei nieodzownym 
jest *prortadienie jednocześnie polskiej po- 
lieyi i  potowej i«ndsrmeryi. Instytucje te 
nie cieszyły sig nigdy zaufaniem ludności, 
dlatego tei weayscy funkeyonaryutze rossyj- 
scy n e nuga być powuływani na słożbę 
policyjną, gdyż każdy mieszkaniec dokładnie 
pamięta, że byli om kolejno monareb stami, 
republikanami, Ukraińcami, bolszewikami i 
denik ócami, „

N eodiownyra wat unkiem uspokojenia 
ludności wiejskiej jest skasuw-nie bezwarto- 
ściowycn nkramskich p między i w, rowa 
d iene  marki polskiej, jako środka płatni 
e»ego; dla udigodineuia luinesei mcgą znaj 
dować sig w omega ctasuwym korony i ro- 
manowskie rub e. Sprawiedliwość wymaga, 
aby krzywdy w /nąd  one ogółowi polskiemu 
pnez ii o. fiokatę budynków kiśm lnych, 
gmachów klasztornych, były wynagrodzeń- 
drotą zwr.tu owych gmachów ich prawowi­
tym właścicielom.

Sikokictwo polskie potrzebuje ogro­
mnego poparcia ze stroay rządu; dziś szkoły 
polskie łuszczone, zwłaszcza ludowe, wyma­
gają szczególnej opieki rudu , środków finan­
sowych i sił pedagogicznych.

Znaczne srodk. fi* anso we dla stworze 
nia aparatu adrnia s.racyjnego, instytucji 
oświatowych nie mcgą i me powinny ob»r- 
ozac budretu państwowego. Środki te wmuy 
^yć zaczerpnięto na m ejscu.

Dtaiego niszbgdnem jest przekształcenie 
dawne, i-by skarbowej na polska dyrekcyą 
skarbu. Winny być sstsnowione podatki od 
merui humcsci od własności ziemskiej a 
siez.góluiej od kapitału zaosic ędzon*go pod­
czas wojny, rówuioż wmny* być ściągnigte 
wszyftkie za egłr podatki.

D*wne inaljtucye rossyjskie, jak ziem 
stwa, winny być zreorganizowane w tym 
d chu, aby me były inetytucyam. nie plzy 
nosząeemi Żadnych korzyści ludaości, k órych 
lwią częścią budżetu były pensje członków 
zarząiu i urzgdmkó *. Ro^m ei są i okręgo­
wy wymaga gruntowny h reform; za ubjow 
ukraińskich sądy iitniaiy tylko nominalnie, 
gdy i  podsąim nigay me zj&wni się na po­

siedzenia sądu, kryminał ni zaś przestępcy, 
uciekali zwykle z więzienia.

Wreszcie dla dźwignięcia kraju z ruiny, 
potrzebna jest wspólna praca nas wszystkich 
k-eiowytn Polar r ,  i każdy z nzs powołany 
jest lub wezwany do pracy przez p. komi- 
sarzi, Wsebod«ich| Kres w, nie może się 
uchylić od swych obowiązków i stawi się, 
jak żołnierz do apelu,

Kresotcie<Ą

Uroczystości na morzu polakiem.
Przedwczoraj o godzinie 9 min, 30 ra­

no zajechał na dworzbc gdański pociąg bl e- 
cjainy wiozący gen. Hallera wraz z jego 
naib iżezea otoczeniem do Pucka. Gen. Hal­
lerowi w podróży fcei towarzyszyli Minister 
spraw wewnętrznych Wojciechowski oraz 
podsekretarz sersu c  Ministerstwie byłej 
dzielnicy pruskiej p, Jetta-Pełczyński. W or­
szaku gen. H dlira  znajdowali się ponadto 
gen. Hauser, komendant twierdzy Torunia, 
gen. feobolewski, dyrektor astyleryi gen. Pró­
szyński, dowódca grupy na froncie pomor­
skim, dalej gea. Lamezan i Kosietk*, admi­
rałowie Pożecki i Puglewicz orwz wielu oń 
cerów naczelpego dowództwa i szlaku gene- 
silnego.

Tym samym peeiągiem prrybyli w <J o- 
d e do Pwcka posłowie sejmowi w liczbie 
20 oraz delegaci miasta Warszawy.

Na dworca kolejowym w Gdańska o- 
czekiw&ł prrybycia gen, Hallera generalny 
komisarz Biesiadecki, delegat J  łowiecki, 
p łko n.k Sochański, admirał Borowski, szef 
mi^yi angielskiej kaptan  Horwey, amery­
kański attache marynarki w Gaansku kapi­
tan Doller, atzrosta gdański p. Wybicki pre­
zydent dyrekcji kolejowej gdańskiej p. Star- 
no weki o i i  okuto 3000 Polaków gdańskich 
ze sita*d-rami, Pociąg wiozący gen. Halle­
ra prowadził od Toanwa komendant linij 
gdańskich kapitan Cłuraszyn.

Gdy gen. Haller wyszedł ne peron, po­
witał go iu>ienieid polskiej ludności Gdań­
ska pp. Pobornii w.ki i Wojciechowski a m a­
ła dnewczynca wręczyła mu bukiet kwia­
tów. Nł powitanie odpow.’sdzisk gen. Haller 
następującymi siovy:

„Obywatele wolnego miasta Gdańska, 
a równocześnie obywatele Biec iypospolitej 
polskiej!

Serdecznie Wam dziękuję w imieniu 
żołnierzy polskich, którzy id , tam, dotąd 
Uh miłość Ojczyzny wzywa, prawo i obo­
wiązek. Dziś stało się zadość prawu i Spra­
wiedliwości. Stajemy nad wybrzeżem mor­
ski m. Niech żyje niepodległa Polska**. 
Okrzyk ten powtórzyły zebrane tłumy na 
dworcu. Odśpiewano następnie pieśń „Boże 
coś PoIsj ę \  Po krótkim postoju pociąg ru­
szył w dalszą di gę.

Do wagonu gen Hallera. ws.adł komi- 
eirz gene.ainy p. Biesianeoki wraz z towa­
rzyszącymi m \  wyższymi urzędnik.mi, Na 
granicy wolnego miasta Gdańska i Rzeczy­
pospolitej polskiej w Kolebkatb, ujrzano 
pierwsze bramy tryamfalne i polskie straże 
wojskowe. Wzałuz c łej dregi do Pucka usta­
wione były wszędzie nranry powitalne, ozdo- 
Dione szianderami polsumi i napisami, Na 
wszystkicu sUcyach tłumy ludności oczezi- 
wały pizybycia posągu Na stacji Roda po­
witali gen. Haliera dnaj Kaszubi miejscowy 
wó,t Graba i włościanin Kuizyczkowski.

Do Puika prsybył pociąg o goiz:‘n e 
3 po południu. Dworzec przestrojony byI 
uuen ią  i ;.tasder_mi. Pned  dworcem mta- 
wiona była brama t jumfalna, wznosząca 
s ę ponad morzem głów sjs ą^zuego tłuiuu 
ludności Pucka i okolicy. Przyjazd pociąg* 
oczekiwał oddział marynarki wojeanej, pie­

choty, szwoleżerów i ułanów. Powitany 
dźwiękami h 'n u v  narodowego priesi-dt gen. 
Haller przed frontem kompanii honorowej, 
poezem wśród niemilknących, entuzyasty 
ctnych okrzyków ruszono ku Morzu, gdzie 
na wybrzeżu wzaoe ł e!ę wysoki maszt, Do 
okoła tego masztu zebrali się chorążowie ze 
sztandarami pułkowymi.

Pie wizr przemówił pod masztem gon. 
Haller w następujących słowach: „Oto dziś 
dzień czci i chwały. Jest on dniem wolno­
ści, bo rozpostarł skm d ła  Orzeł bi»ły aie- 
tylko nad zieir ami pclskiemi, ale i nad Mo­
rzem polskiem! Na'ód czuje, ib go juz n.e 
dusi ta bydra, która djtąd okręcała mm szy­
ję i piersi. T e m  wome prz°d nami światy 
i wolne kraie. ZegDrz polski będzie mógł 
dziś wszędz e dotrzeć pod znakiem białego 
Orła. eaty świat stoi mu otworem Zawdzię­
czamy to w pierwszym rzędzie miłosierdziu 
Bożemu, w drugim wBxystk:m tym, którzy 
w walce nie sstswali, lecz dotąd wytrwali, 
w pierwszym rzędzie inszym praojcom, któ­
rzy walkę o wilność toczyli. Cześć im 1 Oni 
nie dożyli tej radosnej cbwili, my szczęśli­
wsi C*bść tym, którzy w tej wojnie polegli! 
Cseść tym żyjącym którzy pracą, trudem i 
znojem walczą w szarej, codziennej w*lcc 
życ ai uzrść cahmu narodowi polski emu i 
tym narodom wolnym, które z wolnym na­
rodem polskim chciały żyć i w ich tytani­
cznych walkach ram:ę przy ramii niu z na­
mi stali jako dobrzy sprzymierzeńcy,

A teraz myśl nasza mecn zwróti się 
ku Warszawie, skąd rządy idą i iść bęaą 
poprzez całą Polskę, Zwróćmy oczy ku na- 
naszemu idzielnema Sejmowi i wzrusmy 
okrzyk n» chwałę Ojczyzny, Sejmu udzbl 
nego, Naczelnika Państwa i Naczelnego Wo­
dza Józefa Piłsudskiego**.

Zebrani okrzyk t^n powtórzyli z %ł- 
psłem.

Przemówił następnie 1  nister spraw 
wewnętrznych Wojciechowski w następują­
cych słowwth:

.Żołuibrz polski doszedł do morza i' 
ote nasza Ł zu  ip suolita Polska bierze w po­
siadanie własne wybrzeie morskie. Ciwie- 
Cine dążenia Chrobrych, Piastów i wielkich 
m im em  Jagiellonów, realizują się na nono.

Poe adanie własnego wybrzeża uwieczni 
dz.eło niepodległości polski. Nie byLb/ ona 
zupełna, -gdyby ii:e dawała realnej podstawy 
d a gospodarczej niezawisłości. Wfas«e wy 
brzeże stanowi grówŁie o wolnym oddechu 
życia gospodarczego Polski. Prtez nie wcho­
dzimy bezpośrt dn o w stosunki z całym świa­
tem, pozbywamy się niedogodnego a koszto­
wnego pośrednictwa peństa obcych. Wolno­
ścią mórskę — już w XVI. wieku mówiła 
A nta Jagiellonka — państwo ku górze s:ę 
wznosi. W wielkiej dziejowej chwili budo­
wania Rzeczypospolitą wszyscy jąj obywa 
tele wi#ni się przejąć wielkością zadania, 
jakie nag czeka. Trzeba niepodległość nasza 
u isztrzyć i birwalić, wszystko co nam daje, 
chwila ooecna, trzeba umocnić, utrwalić, po­
głębić. Swęto nasze, to nietylko dzień we­
sela, to zarazem ślubowanie, Obejmując-w 
posiadanie >iemie pomorskie, lu u naszego 
naorza, śluDujeiry utizymać je w posiadaniu 
Rzeczypospolitej na saw>ze. Męstwenr. pracą 
i wytrwałością okażmy się tak wielkimi, ja t  
togo wymaga wrelk* myśl polst a, Potomnym, 
co po was przyjdą i o nzs sąd wydawać bę­
dą nie da,my powodu do cssaiżenią, żeśmy 
eię okazali za moli duehem w siłę czy pra­
cę na te wielkie czasy budowy. Bandera 
pulska powiewając? nad wyurzełem je et orna- 
ką wezrzeBzenia ziem pomorsskh z Polską 
zjednoczonych i zespolenia ich mieszkińców 
z Rzeczypospolitą równością praw i obowią­
zków, Stare hisło naszych bohaterów w wal­
kach o niepodległość: Wolni z wolnymi, ró­
wni z równymi realizować t ę będzie tutaj 
u morza, Oto nusze awięto, oto nnszz dum*, 
żadna przemoc, żaden wróg nie rozerwie

tych węzłów, jakie teraz nawiązujemy l Tak 
nsm dopomóż Bóg!

Ostatnio słowa tego przemówienia wszy­
scy cbecai powtórzyli z zapałem.

Następnie dnehowai poświęcili pohką 
banderę morską, którą wśród odgłosu salsgr 
powitalnych wyciągnięto na szczyt masztu, 
Wojsko oddało honory, a kapela odegrała 
him n ptrodowy. Chorążowie pochylili sztan­
dary kn lalom morza i zanurzyli je zlekka 
na znak powitania morza polskiego przez 
poiskie eitzadary,

Po zakończenia tej uroczystości gen. 
Hal’er wraz z orszakiem udał się prznł oł­
tarz połowu, gó*ie dziekan połowy us. By- 
dlewski odpraw-f mszę. W czas:e mszy św. 
wo:sko dało salwę, pocrem od ołtarza prze­
mówił w naTcbnitnjch słowach Irs kapelan 
Wrojcsa,

Po kazania ndano się ponownie nad 
morze. Tu gea. Haller rzneił w lale symbo­
liczny pierścień na znak zaślubienia Polski 
z mornfm, poczeu dokonano poświęcenia i 
ibjęcia w morze łapa pamiątkowego.

Po zakuńcieniu uroczystości udano ślę 
do domu kąpielowego, gdzie odbyło aię ze­
branie towarzyskie przy udziale około 600 
osób.

Dc zebranych przemówił pierwszy wo­
jewoda pomorski p. Liszewski, poczem prze- 
maw ali gen. Haller, p Głąbi/ski, podse­
kretarz S anu Junta Pelczyń-ui Daniłowski 
imieniem dziennikarzy, Kub&ei imie.Lieuz 
Polaków Gd.ńska i in. Pułkownik francuski 
Allegrini toastował na cześć wielkiej i potę­
żnej Pol ki, Przemawiał także hapitau an- 
gieiskiCuuoan. Zebranie przeciągnęło się do 
późnego wieczora,

'Ł  C ld & łisk a .
Omawiając projekt budowy włtsuego 

portw pclsk.agó piszą Dam , Nt ueate Nackr. 
w tonie dość podrażnionym; Giużba budo­
wy włieuego portu przez Polakow ma wi­
docznie na celu wywierać ńacisk na koła 
miarodajne Gdańska i na przedstawicieli ligi 
tarodow. Pert moiszi m tns wybudować je­
dynie tam, giiz i cą odpowiednie po temu 
wsrunki, pneto fantastyczny pomysł Pola­
ków mu3i wy woleć zdziwienie. Jeżeli rząda- 
r e  Koła polskie mają istotnie ta - ie plany, 
musi tam paiować z ielkie zsmięszinie.

W czcu, wieczorem przybył do Gdsń- 
ska pierwszy oudzuł wojsk frauccski.b zło­
żony z 200 strzelców alpejskich. Dziś przy­
był tu l aUlioa piechoty francuskiej. Woj­
ska francuskie ulokowano w koszarach .7 no­
wym percie,

Dam, Keuesta Nachr. doŁcrzą: An­
gielski komendant wojsk w Gdatasku "zgodził 
się n  utrzymanie w mieście stałego woj- 
sirowego oddziału policyjnego t. iw. „Sicher- 
t  itswsche“ złożonyc * około 1000 ludzi. 
Obok tego oddziału ma istuieć jako rezerwa 
t. iw „Ei-wohnerwehr**. L a m ,  Neueste 
-Nachr. życzą sobie, aby rdzeniem tej „Em- 
wohuerwehr1* wtali się cołonk .wie rozwiąza­
nych w chwiM odejścia wojsk niemieckich 
oddzirłów „Reicbuweh^u**, BGrellJecnutzow,, 
i „Ostechutsc".

Nasze sprawy.
* N&cinlnik Państwa zamianował posta- 

nowieuiem z 4 stycznia Karola App’a pro- 
fcscrW  z»yezajaym językoznawstwa ogól­
nego na Uniwerejtecie warszawskim,

* Wydzizł pożyczkowy peństwowej Pol­
skiej krajowej Kzsy pożycikow^j ogłssza, ze 
wszystkie srzędy polatkowe wyjłicać będą

N IE Z W Y K Ł A J W Y S IA W A .
II.

Warszawa w styczniu.
Obok kartotów Grussa i Berezowskiej 

znaczną część wystawy zajmują dzieła K a- 
m i l a M a c k i e » A 3 z a .  I on jest dubrjm 
naszym znajomym ze Sjemtha  i Grzesia, 
ostatnio zaś z Keten, pricd-wszystkiem zaś 
poznaliśmy go z wydanego rok temu Albu­
mu, gdzie Mickiewicz, bęuc w niewoli pru­
skiej, narysował cały azereg kapitalnych ty­
pów z obozow jeńców,

StaM^ław Dzikowski pisząc wstęp do 
tego Albumu słusznie twierdzi, „że wiel­
ką siłą jego laleatu j-Bt humor. A me jsst 
to humor aronaomiestczańskiej sytości, do­
broduszny śmiech obżarstwa po wytrawnym 
obiedne — i i ie  ma w nim U tie  owej 
zjadliwości nadczłow .eka, którego byle przy­
padek spy bu z p .e ' t tiłu, własnym stara­
niem wyniesionego. Humor Maekiewioza do 
tego samego s.lochem, go gatunku należy 
po h rm jr Diokcusa i Bolesława Prusa

W jej mocnyt-h, zarrwych piersiach 
i. zwoni czysty śmie h, wylewa się z nfch na 
ś *iat weoOłoSć prawdziwa, niesk&ton* żzuną 
osobistą animozyą. Zjadliwość i żółć muszą 
być treścią jakiejś witlkiej idei, aby ttzeba 
było u.-hyiić przed niemi czoła, Ale humor 
prawdziwy jest treścią stm  w sobie, ma 
tdtę własną, jcet światopoglądem wesołej 
intueyi**.

Określenie pod względem Lterackim 
najzuptłmej trafne — ka: tony Mackiewicza 
mają istoinie ten pogodny humor, a jeeli 
aiedy artysta wys.ępuje w ich  satyryka- 
karykaturzysty. to czym to raczej z uśmie­
chem mz z żółcią, nie biczuje, lecz lekko 
uiwi, bzwiąo drug.ch i siebie. Nie ,est isto­
tnie kary aturzytiią w śuisłem tego słowa 
maczemu lecz liomstą bez dosznkiwama sig 
pomycli przywar w człotieku, w którym i 
iaz jest wiele śmieBiujch stron, nie złości 
Się, ltcz z bnmorem traktuje swe postacie, 
tu i owdzie jedynie, jakimś drobnym su  fa­
gotem zaznaczając leh cechy i przywary. Kto 
go zna bl tej, wie, ze ten daty, przezacny 
u*mil o groźnych mięśniach l oczach dzie­
cka nie podań się z oscić, tylko uu&wać, ie 
jest ^wściekły1*, — la k  też jest i w jego ry«

sunka h, o temutseh zwykle dal. k et: od sa­
tanicznej fur/t Sichu siiego czy Gru? ia.

Mackiewicz pod tym względem jest 
najzupełniej udrębnym typem i ja&o laki nie 
ma obecnie konkurencyi u nas. Jako artyeia 
osiągnął wyniki szczyt w swej sztuce, jego 
rysunek jesc zawsze skończony, umie rudzie 
sobie z linią w sposób zawsze smaczny i pe­
wny. Z lekkością i nadzwyczajną wprawą 
chwyta w najtrudniejszych pozycyach sylwe­
tę ludzką, umie nadać jej życie i wyraz 
i przepaja tym swoim złotym humorem tuk 
charakterystycznym, że poznać go można 
odrs|u. Jest w tem również pogłębianie 
psycnologicznc, nie z tych „otchłsnnych**, 
wyciągających za uszy etat d’amme danego 
osobnika, tęcz coś jak z uśuiii hem filozofa 
r biona mała Wiwieekcya pewnej śmiesznej 
cząsteczki tej duszy, którą chwała Bjgu że 
jest laką, bo można się trochę pośmiać. Ale 
any to zobaczyć i oddać należycie, trzeba 
byc n epośledn m artystą, umieć wiele i zdo­
być się na własne wypowiedzenie się. To 
wszystko właan.e jest w Mackiewiczu.

W wystawionych kartonach a.tysty,

Iiodziwiać można z jednej strony ty jedno- 
itość, jeśli możni tak powiśdziić nastroju,

z dragi-j rótny sposób pizeiisiawienia tego ; 
nigdzie się nie powtarza, jest btrdzo pomy­
słowy, św.sży, orygmalay, a jednak zewsze 
w tym8amym typ ę, nie popadzjąc jednak 
w siablon.

Jtgo wielką kulturę artystyczną i smsk 
wykwintny znać szczególnie na kartonach, 
gazie występują kobiety: prawie żadna z 
mch nie j:s t brzydka, wzzy.rtkie niemal są 
zgrabne, dobrze ubrane i zbudowane a bu- 
mor tkwi głównie w tsm delikatnenr pod­
kreśleniu kontrastu między ubraniem, ru- 
chamr i wyrarem twarzy. Rysunek jest t*i 
t« zawaze świetny, pomysłowy, subtelny, a 
nie wymuskany, je>t rzucony pewnie i wy- 
rzźiie mówiący, że twórca jego nie potrze- 
Dffie przemazywać, pojrawiać, dopełciać, bo 
oku ma świetne i ręi/ę śaiadomą ewego 
konsztu.

Na obecnej rjs taw ie  kartony Mackie­
wicza zajmują odrębne miejsce i eą również 
atrakuyą dla zwiedzających, dla krytyka zaś 
s j dowodem, iż w Macuewic^u powitać mo- 
ż ia  z radeśńą si/ę niepospolitą i niezmier­
nie pożyteczną w naszej aztuce.

Artur MhrMWt



do 31 marca b, r, włącznie odsetki zs rzas 
od 1 listopsda 1919 do 1 maja 1920 od 
zrealizow-nyeh priez nich a odroczonych 
aoygnat Polskiej Pożyczki Państwowej z ro 
ku 1918 zarówno w markach jak koronach 
i rub ach, a (akie na żądanie kapitrł zi 
umorzone asygnaty markowe,

* Donooj.ą z Hagi. Polski poseł w Ha 
dze p. Bozwadowtki był na osobnej audyen- 
cyi u królowej, *diie go przedstawił mini­
ster apraw zagr. Karuebeek,

Królowa wyrażtła swoje sympatye dla 
Polski i łycceni* pomyślności dla niej i d'a 
Naczelnika Państwa, prczem wypytywała się 
z żywem zainteresowaniem o stosunki pol­
skie a w izczet|óln( ści o odbudowę prze­
mysłu.

P. Rozwadowski zapewniwszy któlowę 
o jak nijpriyjałniejc-zjeh uczuciach wobec 
Htlaudyi, r  spomaisł o stosunkach intelektu- 
a'«yeh i handlowych, łączących tak ścisło 
Polskę z HoUadyą w wieka XVI, i XVJI
0 Łaskim, Arcisz wek m i iiaych mężach, 
którzy cdm-czali się w dziejach cbu kra­
jów. W koń u przedstawił obecną sytuacyę 
Polski wskazując ua naszą armię, chroniącą 
cywilizację, P. Rozwadowski był tnlże ua 
audyeucyi u księcia małżonka który okazy­
wał żywe zainteresewaaie się sprawami 
Polski.

* Komisya konstytucyjna pod przewo­
dnictwem posta Bataja w obecności Wice­
ministra Wróblewskiego uchwaliła w głoso­
wania dla głowy Państwa nazwę Prezyden­
ta Bepubliki. Dyskusji u&d sposobem wy­
boru prezydenta nie wyczerpano,

♦{Komisya likwidacyjra pod przewodni­
ctwem posła Wierzbickiego przyjęła na pod­
stawie referatu przewodniczącego komisyi 
GrzędzieJskiego projekty ustawy, przedłożo­
ne przez główny Urząd likwidacyjny a do­
tyczące zmiany w ustawie o oszscowtniu 
szkód i świadczeń wojennych i projektu li­
kwidacji galicyjskiej Filii wojennego Zakła­
du obrotu zbożem w Wćednu.

Komisya uohwtliła zaiidać od główn go 
urzędu likwidacyjnego przedkładania stałych 
sprawozdań o postępie pracy l„kwidac?jnej.

Przewodniczącego komisyi pesfa Grzę- 
dzielskiego upoważniono, aby w sposób sta­
nowczy przedstawił Prezydentowi Ministrów, 
że z powodu braku odpowiedniego pomie­
szczenia zarówno główay tmąd likwidacyjny 
jak i główna komsya likwidacyjna d'a by 
łej Kongresówki, nie mogły rozwinąć swo­
jej działalności.

♦ Magistrat warszawski uchwalił zsłoiyć 
na wybrzeżu mirskiem sanatoryum dla 
dzieci.

♦ Polska Bada Narodowa Białorusi i l i ­
ii ant opowiedziała się przeciw pokojowi z bol­
szewikami.

♦ Paderewski złożył Marszałkowi Sejmu
6,670.000 marek, przysłanych przez komitet 
dla ofiar wojny w Polsce, istniejący w Sydney.

* Polaki komitet gdański pod przewo­
dnictwem p. Tołłoczki podejmował w salach 
tow. wioślarskiego delegacye polskiej i nie­
mieckiej ludaoś i robotników woln go mia­
sta Gdańska. Obecni byli pp. Posowiński, 
Okęcki, Iwanowski, Turowiez, Śliwiński i w. i. 
Po powitaniu przez p. Tcłłoczkę przema­
wiali reb ta 'k  kolejowy Boha i kupiec Bsbe 
wyrażając nadzieję, ie jak socyaliś i nie 
miccry wspierali Polaków w walce przeciw 
despotyzmowi pruskiemu, tak obeere Polaij 
zechcą uznawać prawa Niemców.

P. Dy*m»nt wskazywrł na zależność 
gospodarczą G!&ńs*a i Polski, a podobne' 
zapatrywanie wyraża!: dalsi mrwcy Rudnicki
1 Aszbanazy.

P. Posi^jński, jako przedstawiciel by­
łej dzielnicy prusk ej zapewnił, ie doświad­
czenia poczynione w nie w Hi pruakiej wpńły 
w PoWków umPowanie swobody i równości 
praw, które im ła tą  żyć w zgodzie ze spół- 
obywatelami rieuieckimi. Przedstawiciel Ka- 
siubów Drun°t z^pewmął wśród hucznych 
oklasków o polski j przynależności narodo­
wej Keszubów.

M o w y

L. George a i Curzona.

BK. z Paryża z 11 b. m. cgłasza we­
dle Tempsa obszerny wyciąg z mowy L, 
George a i Curzona w angielskiej Izbie gmin.

L. George powitany żywymi oklaskami 
oświadczył, te będzie mówił o upaństwowie­
niu kopalń dopiero podczas dyskusyi sad po­
prawkami w tejże sprawie. Premier prze­
szedł następnie do kwestyi irlandzkiej i wy­
stąpił przeciwko twierdzeniu Adamsona, ja­
koby był golów przyznać Irlandyi republi­
kańską formę rządu. Po omówieniu sytuacyi 
gospodarczej wskazał L. George na to, te 
drożyzna nie pochodzi > powodu zysków go­
spodarczych. niewątpliwie nadmiernych, lecz 
wskutek zdjprecyonowsnia pieniędzy. Zapo­
wiedział równocześnie, ie najbliższy budżet 
wykaże nadwyżkę dochodów. Następnie prze­
szedł L, George do kwe tyi rossyjskiej i

oświadczył, ie wszystkie wojska aęgielskie 
zostały z Rossyi wycofane z wyjątkiem wojsk 
w Baku, zkąd oae mimo sprzeciwu Gruzyi i 
Asertejdianu, zostaną wysłane do Konstan­
tynopola, gdzie ich obecność jest potrzebną. 
Europa nie może się odnowić, jeżeli będzie 
pozbawiona środków pomocniczych, które jej 
dać może Bossya. Jasnem jest, ie Rassyi nie 
można zwyciężyć siłą zbrój eą nawet gdyby 
psństwa kresowe chciały w tem uczestniczyć. 
Ani Francja, ani Stany Zjednoczone ani 
Anglia nie nr że ponosić kosztów tego. Po­
zostaje tedy alternatywa zawarcia pokoju z 
Bossyą sowiecką. Tu jednak musi dopiero 
obserwacya umożliwić osądzenie, czy Bobsya 
zrzeknie się swego barbarzyńskiego postępo­
wania i ety rząd bolszewicki nawróci do za- 
zasady cywili! acyi. bolszewickie okrucień­
stwa oburzają całą ludzkość. Rząd bobie 
wieki może m eć władzę, ale nie j* 8t to z 
pewnością demokracya. Bos-ya m.że się od­
nowić tylko pod f rmą rządu, która się 
odwróci od bolszewizrou. Za pomocą handlu 
będzie Bossyę doprowadiić do rozumu, han­
del położy koniec okrucieństwu jakołei re­
publikom bolszewickim. Handel jest najle 
pszem środliem rozszerzenia cywilizacji, 
Zresztą nie może Europa zrzec się środkow 
fomomiczych Bossyi,

Przed wsjuą dostarczała BoBsya 7/ czę- 
ści ogólnego zapotrzebowania światowego 
zboża i 7, częśei zapotrzebowania światowe 
go maBła. Ilość zboża dostarczonego przez 
Bossyę wynosiła 5 milionów tonn. Te liczby 
mówią d ść. Podczas gdy we Francyi, An­
glii i we Włoszech postępuje drożyzna a w 
Europie środkowej panuje głód, są szpiehls- 
rze rossyjskie przepełniono. JobL jednak nie 
możliwem wydostać od Rossyi zboże, jak 
długo armie wkraczają w granice rossyjskie. 
Sytuacya w Earopie jest poważna. Mówca 
przemawia z oełną zrajomośoią stosunków i 
musi Izbie powiedzieć, że jest tylko jeden 
środek, ażeby przebyć zwycięzko wypadki, 
które są jeszcze oczekiwane mianowicie prze­
zwyciężyć anarchię.

Ustęp mowy lorda Curzona o koniecz­
ności rewizji traktatu pokojowego brzmiał 
następująco:

Ż-iden z mężów stanu, którzy wypra­
cowali traktat nie b ; ł  zdania, by to dzieło 
było doskonałe. Wiele się w ciągu tego uza- 
su zmieniło. Jeżeli Niemcy okażą zamiar 
wiernego wykorauia zobowiązań traV(atu, 
?ówczas koalieya nio powinna im odmówić 
swojej pomocy, aby im umożliwić, by zajęli 
miejsce w gronie narodów cywilizowanych. 
Niestety sprawiają nam umowy, któreśmy 
w pierwszych czasach wojny zawarli z Fr&n- 
«yą, Włochami i innymi uczestnikami koali- 
cyi różne trudności. Ich skutek jest jeszcze 
nie do przewidzenia i musi być od żuty ja­
ko presya, Naturalnie owe umowy w estsie 
kiedy zostały zawarte były konieczne. Nale­
ży jednak w przyszłości być podwójnie o- 
8troinjm w zawieraniu t go rodzaju umów. 
W końcu ośnisdczył lord Curscn, ie  Anglia 
mu ci pozostać w ścisłem. porozumieniu z koa­
licją a w szczególności z Francyą.

Oświadczenie Kramarza.

Z Pragi don- szą: W mowie wygłoszo­
nej w komisyi spraw zagranicznych powie­
dział Kramarz, że zadanie stosuaku Kościoła 
do państwa nie da się rozwiązać pustymi 
frazesami o odłączeniu "kościoła od państwa.

O? do stosunków węgierskich wyraził 
radość, ie  koalieya tak energiczn'e wystą­
piła przeciw Habsburgom. Po akcyi monar- 
rhistycznej na Węgńech nie jest wyklu­
czony przewrót m narchi zny w Austryi. 
Przeciw temu Gtechy murzą się bronić przez 
silną budowę swej rzecsypospolitej. Nie 
występuje przeciw ściślejszym stosunkom 
gospodarczym z Niemcami, jednakowoż fun­
damentem republiki c .es co-8łowacki*j musi 
być wierność dla koalicyi. Zarzucano mówcy— 
mówił Kramarz — rommtyzm w polityce 
słowiańskiej, leez to zdmiem mówcy jest 
w gruncie rzeczy idealizmem, którym kiero­
wali się nasi dzblni żołnierze walcząc ws 
Fraicyi. w Galicji i na Syberyi. N*sza przy­
szłość leży w silnej Bossyi, która będzie 
silną, gdy będzis wolną. Bolsze*ixm tam 
upadnie z porodu swojej wewnętrznej nie­
możliwości, bo okazało się, te przeprowadze­
nie idei Bocyalbtyczuej aż do ostatniej kon 
sekweneyi jest niemożliwe, obawia się je­
dnak, ie po bolszewiźmie przyjdzie reakeya, 
a tylko powstanie demokratycznej sprawie­
dliwej Rcssyi, Bossyi słowiańskiej, która 
nigdy nie zawrze sojuszu z Niemcami, może 
być gwaraneyą sa  przyszłość. Mówca życzy 
sobie, aby g?ówną dyrektywą polityki szesko- 
słcwackiej był ścisły polityczny i gospodar­
czy związek |ę  wszystkimi ptństwim i sło 
wisńskimi,

Kramzrz zakończył słowami, ie  przeciw 
sjedooe euiu słowiańskiemu wszelki rewanż 
niemiecki byłby niemożliwy.

Anglia i Ro&sya.
Omawiając w Izbie gmin sprawę rossyj- 

ską, Lloyd George oświadczył, ie podjęcie 
wymiany towarów z Boesyą jest konieczne, 
oraz że podjęcie stosunków handlowych z 
Bossyą wprowadzi odpowiedni zwrot w umy­
słach narodu rossyjskiego. Pokój nie może 
bjć zawarty aż do chwili, kiedy bolszewicy 
wyrzekną się obecnych metod barbarzyńskich.

W mowie wygłoszonej w Painslsy w 
Szkoeyi Asąuith oświadczył, ie trzeba zobo­
wiązać Polskę i państwa bałtyckie do za­
warcia pokoju z Rossyą, Państwa sprzymie­
rzone również muszą to uczynić, ponieważ 
ani sytuacya finansowa, aui też głos opinii 
publicziej nie usprawiedliwiłyby interwencji 
w Bossyi.

Omawiając tę sprawę Morningposł pi­
sze: Migliśmy uczynić z Polski tamę prze­
ciwko fali barbarzyństwa, podczas gdy Lloyd 
George lęka się barbarzyńców. Wcześniej 
czy pćźaiej będziemy zmuszeni do walki z 
hordami bolszewickiemi, podobnemi de hord 
tatarskich średniowiecza,

W sprawie a^rowizowania Bossyi Times 
pisze: Żądamy, aby nas objaśniono, w jaki 
sposób będzie można prz°83koazić władzom 
sowieck m zabieranie materyałćw dostarcza­
nych lob sprzedawanych dla Bossyi i użycia 
tych materyałów na rzecz własną lub na 
zaopatrzen;e czerwonej, armii ragrażającej 
Polsce.

Nota M illaranda do Niemiec.
N . Wr. Journal z Berlina donosi, że 

Millerand wręczył misyi niemieckiej notę 
z 8 lutego, w której jest powiedziano:

Niemcy zobowiązały się do dnia 30 
kwietn<a b r. dostarczyć koalicyi minimum
1,560,000 ton węgla. Przedstawiciel rządu 
n ;emieckiegvO oświadtzył wobec tego komisyi 
węglowej w Es en, ie Niemcy nie mogi, 
więcej dostzrczyć miesięcztie niż 750 000 
ton, a'.e i ta ilość nie lostała nigdy dostar­
czona.

Btąd francuski domaga s:ę, by Niemcy 
wykonały przyjęty na siebie obowiązek, a 
powołując się na art. 429 traktatu, donosi 
rząd francuski rządowi niemieckiemu, ie 
z powoda niewypełnienia waruntów pokojo­
wych, termin co do opróżnienia obsadzonych 
terenów został opóźniony i ie jeżeli Niemcy 
do 1 marca b. r. nie dostarczą zaległych 
d staw i pewnego quantum na laty, wówczas 
rząd francuski będzie zmuszony do zarządzeń 
gospodarczych i finansowych oraz innych 
zarządzeń przewidiianych traktatem.

Znamienne słowa.

W ciągu dyskusyi nad odpowiedzią na 
mowę tronową oświadczył poseł Robert 
Amamnon:

Jestem zdania, is  kilka postanowień 
traktatu z Niemcami, jest tak u iąiliwych 
iż mała jest nadiieia, by zostały wykoaane. 
Widzimy oznaki, ii  Niemcy oczekują ich 
zmiany. Zanim traktaty pokojowe z Bułgaryą, 
Turcyą i Węgrami będą ustalone, należy do­
kładnie rozważyć sytuacyę i dokładn:e zba­
dać możliwość zapewnienia trwałego pokoju.

Lloyd Gaorge odnośnie do Bossyi owiad- 
ciył, iż nie udało s:g Bossyi uidrowić gwal 
tem, może ją jednak można będzie uratować 
zapomocą głodu. Bossya cierpi na brak lo­
komotyw, wagonów i automobilów ciężaro­
wych. a z drugiej strony cała Europa po 
tizebuje tego coby mogła dostać w arodte 
zamiany za te rzeczy cd Bossyi. Sytuacya 
w Europie i w Anglii jest poważną.

Mu3imy użyć wstekiej broni, aby n- 
chronić się przed grolącem niebezpie­
czeństwem.

Hydra krzyżacka.

Francuska Komisya dla spraw zagrani­
cznych wysłuchała relacyi MiMeranda i gen. 
Nissla.

Przewodniczył Bsrthou,
Gen. Nissel, który stał na czele komi­

s ji kontroli dlaewskuncyi kra:ów bałtyckich, 
przedstawił swoje sprawozdanie z którego 
wynika, że Niemcy przy opróżniania terenów 
okazHi wiele złej woli i tylko pod groźbą 
represalij ustępowali, w szczególności wskn- 
tek ofenzywy Łotyszów na Rygę. Dostar­
czali oni misyi fałszywych informaeyj. nie 
wahając się nawet przed groźbami. Często 
atakowali oficerów francuskich. Rząd nie­
miecki jest w kontakcie z rządem sowietów, 
a oficerowie niemieccy ałuią w armii czer­
wonej. Ztąd mogą wyniknąć przykie kon- 
sekweneye, Koalieya powinna się zająć okre­

śleniem staaowiska wobec narodów sąsiadu­
jących z terenami bolszewickimi i dążyć do 
porozumienia s'ę ich pomiędzy sobą.

Ze świata.
(P, A, T.).

=  W czasie rozpraw w Izbie lordSw 
lord Gurson powiedział, iż traktat pokojowy 
należy poddać rewizyi.

=  N. J . Herald podaje, ie  rząd ame­
rykański pozostaje wierny za adsie jedności 
Bossyi, wobec tzego wystosował do lite­
wskiej Bady nam ow ej urzędową odm»wę 
uznaniu państwa litewskiego.

— W Poitawskiej gub. czekają na Pe- 
tlurowców. Nastrój wszęlzie antyżydowski. 
Miejscowych władz faktycznie niema, tylko 
w powiatach i gub. miastach istnieją rewo* 
lucyjae komitety, na czele, których stoją 
miejscowi bolszewicy, przeważnie żydzi z 
Miskwy, co wywołuje niezadowolenie u lu­
dności. Sowieckie pieniądze nie chodzą, przyj­
mują tylko kierenki i ukrainki, Powstanie 
może wybuchnąć lada cnwila w Połtawskiej 
gub. Wiele band prowadzi walką z bolsze­
wikami. W ększe bandy operują około Pry- 
łuk i Czerkas. W rejonie Połtzwskiej gub. 
komuoikacya zupełnie przerwana, Około 
Szpolk chłopi napzdli na oddziały sowieckie 
i rozbroili je. W rejonie Semenestoje rozb to 
zaporoską dywizyę z 29 armatami, Na tyłach 
bolszewickich dezorgapicacya, Bolszewicy 
zwracają prze-iw] bobib ludaość żydowską. 
Ludność czuje nietrwałość panowania bol­
szewickiego i nieehce przyjmować pieniędzy 
bolsiewickieh.

— Dziś z Polski przyjechała do Smo­
leńska pierwsza grupa komunistów, którzy 
znajdowali się w więzieniu polakiem wysła­
nych przez Bząi Polski na mocy umowy o 
wydanie zakładoików Przybyło 50 towarzy­
szy, którym urządzono uroczyste przywitanie

=  Z powodu podpisania pokojn z Esto- 
r  ą duia 2 lutego pisze Stjekłow we wstę­
pnym art. Imwiestji Tem samem jest przer­
wane koło dyplomatycznej blokaaj, któren 
wszechświatowa burłuszya starała się okrą­
żyć sowiecką Brssyę. Teraz państwa wojują­
ce okażą większą skłonność do zawarcia po­
koju z sowiecką republiką, która z samegc 
początki głosi swoje pokojowe tendeneye na 
{.odstawie pamookreślenia narodów. Ententa 
ma ra  swoieh tyłach rueb proletaryaeki, 
który współczuje z sowiecką republiką więc 
nie podoła długo sprzeciwiać się pragnie­
niom swoich narodów, Wszechświatowy po­
chód burżuazyi przeciw sowieckiej Bossyi 
już udaremniono.

Wedle N . I r .  Fresse można już 
obecnie przyjąć za pewna, iż żądania Austryi 
co do zwolnienia zagranicznych papierów 
wartościowych w wartości 250 milionów 
franków fr. bęaą załatwione w duchu po­
myślnym.

— Ukr. B. pr, z Bukaresztu. Wojska 
akraińskie po obsadzeniu Odessy, cofnęły się 
na linię Tyraspol—Bazdielnaja—Sewerynów. 
Wojska bolszewickie posuwające eię od 
Odessy i Ghersonu, zostały z wielkim’ stra­
tami odparte. Powstania przeciw bolszewikom 
na Ukrainie szerzą się.

*=* Urzędowy rezultat plebiscytu w pier­
wszej strefie Silezwigu, będzie w godzinach 
pr-południowjeh ogłeszony. Wedle doniesień 
z Kopenhagi oddano 24.393 głosów niemie­
ckich a 72 723 dsńskioh.

=  Telegram wystosowany przez b. na­
stępcę tronu do ptńetw koalicyjnych, w któ­
rym oddaje swoją osobę do dyspozycyi, zo­
stał wysłany bez wiedzy jego ojca.

— N. Wr. Journal i  Paryża donosi, 
te w komisya dla spraw zagranicznych,
oświadczył Jillerand, ie jest przychylnie 
usposob;ony dla planu pozostawienia Turcyi 
w Europie. Zakomunikował przy ten. tekst 
układu, zawartego z Anglią w roku 1916, 
w sprawie Małej Azyi. Komisya przyjęła 
porządek dzienny, w którym żąda, by zostało 
zapewnione prawo Francyi w Konstantyno­
polu, Małej Aiyi, S jb o m  \ Palestynie, w 
myśl układu z roku 1916.

— Wilson kazał doręczyć departamen­
towi dla spraw zagranicznych pismo, w któ- 
rem powiada, ie nie może uznać niezawi­
słości Litwy.

— Z Algieru donoszą, te eskadra lo­
tnicza, która rozpoczęła swój let przez Sa­
harę 8 b. m. wylądowała gładko w Ainsaiah.

>=■ Descbanel w ró s ł prośbę o zwolnie­
nie go z gidności prezydeuta Iiby i depu­
towanego z okręgu Eure i Loir. Izba posta­
nowiła wybrać następrę we ezwartek.

=  Cała Dania była we wtorek udeko- 
rowmą flagami z powodu zwycięstwa przy 
głosowaniu w pierwszej strefie plebiscytowej 
w Stlezwign. Liczba uprawnionych do gło-



so w a m i w nosiła  ikołu 110 000. Głosowa-, 
nie trwała do 8 gudziny wieczorem, nawet 
pajgermanistyczne da e uiki berlińskie, uzna­
ły etrelę północną aa straconą dla N.emiee. 
Plebicsyl w drugiej strefie naznaczono na 

'dzień 7 marea b. r.
=  W sobotę odbyło s*ę w Londynie 

posiedzenie Ligi Narodów, na którem wybra­
no przewodniczącym Artura Balfoura i ak­
ceptowano Listę delegatów, B elegttea Fraa- 
cyi jest Bourgeois, Belgii Huym&ns, Japonii 
Madsui, Brezy lii Deeunh, Grecy i Caklanaaos, 
Włoch bar rai Hiszpanii Qjiione9 Del-gon. 
Baliour i Bourgeois wyraz:li ubolewanie a po­
wodu nieobeeaośei del gita amesykiósHego

=* Biuro kor. z Londynu 11 b. ic. Po 
ciedzenie Bady Ligi naiodów odbyło się pod 
prsewodmetwem Leona Buurgeoi?, który za­
proponował wylor B-llours do prezydyum 
Bidy. Obrady L^dą >o największej części 
poufne. Daiś w południe zebrała s :ę Bada 
Ligi narodów w p*łacu St. James pod rao- 
wodnirtwam Bcurgeoisa, który wygłordł mo­
wę powitalną, poczem Bada ustal ła progrtnk 
obrad. Po południu i jutro odbędzie się po- 
siedaenir pirufae, w piątek odbędzie Bada 
posedzene publiczne. Ferraris (Włochy) 
wybrany został sprawozdawcą dla ordy- 
n;cyj sądewyeh pr y Lidze narodów, de­
legat Giecyi dla adrmnislrasyi Zagłębia 
Saary, Hymans (Brlg.a) dla statutu udańska, 
Bourgeois będzie mówił w piątek o utwo­
rzeniu stałego międzynarodowego try­
bunału. W tej kwestyi wybierze Liga nąro- 
dd)W komitet, która przedł zy jej sprawozda­
nia. B A lu r będzie mówił o kwostyi n utral 
nośei szwajcarskioj. Matsui (Japonia) o kwe- 
siyi mniejszości w Polsce,

=  Wedle doniesień iskrowych z Wa­
szyngtonu, ma Wilson odpowiedzieć na tele­
gram niemieckiego b. następcy tronu. W Bia­
łym Domu sądzą, że Wilscn skorzysta ze 
sposobności, ażeby cświudctyó publicznie, ie 
był zawsze przeciwny żądariu kialicyi wy­
dania winnych i teraz jest „n gotów oświad­
czyć, łe się sprzeciwa energicznie wszelkie­
mu pou.ęaowaniu zm ersającemu do tego, by 
wezys kich obwinionych Niemców cywilnych 
i wojskowym w/dać celem ich zasadzenia.

— Włoski Instytut historyczny, któ­
rego przewodniczącym jest b. prex?dent mi­
nistrów Boselli, przyjął jedaomyślnie wnio- 
srk, by instytucye naukowe tych krajów, 
z którymi Włochy pozostawały w stanie wo­
jennym, były we Włoszech tak samo zastą­
pione, jak tego rodzaju iss i/tu  ye państw 
koalicyjnych.

»  Według Jottrnalu Stany Zjedno­
czone nalegają na przyjęeie propozycyi wy- 
dzicri wiania fracuskiego monopolu tytonio­
wego na lat 26 za sumę 40 miliardów doi.

— Bawiącego w Come p, Clemenceau 
spotykają ciągle serdeczne manifestacye ze 
strony ludności.

■■ Do Londynu przybyli Reuter, Mil- 
lerand, Foch, Marsehal, Bertblct. Pierwsza 
konfereneya naznaczona jest na jutro.

=  Wedle p r s y  pańskiej, rokowania 
londyńskie obejmą nie tyko bieza^e sprawy, 
jak prawy Turcyi i Bozsyi, le-z takie zaj­
mą kię trudnościom , które powstały wskutek 
stanowiska Niemiec, wzbraniających się wy­
dania wionych. Będzie taur takie mowa o 
stanowistu flokndyi w t-j sprawie. Obe- 
Crośó Focha i francuskiego szefa sitabu 
generalnego są dowodem, ie  b dą propor.o 
wane zarz' lzi ń a wojskowe dla wymusienia 
żądań w tym ki runku,

Petit Pańsif,n pisze o kwestji wscho­
dniej, ie ora musi być tisk tiw aią  ostrożnie, 
ie  jednak spodziewać się zraleiy ii na tej 
konferen-yi zostanie załatwiona. W konfc 
rencyi bi rze udzitł jako wojskowy sprawo 
zdawca generał Frauchct ń’F»peray. W Lon­
dynie n idze kwesty a turecka załatwiona 
tylko w ogólnych zarysach, a defluitywre 
jej ustalę® e uasiąpi w Paryiu przy układa­
nia trakt tu * T .reyą Minister skarbu przed­
łuży sprawozdanie o stosunkach gospodar­
czych i finansowych, a w szczególności o 
kursach wekslowych i przyszłej poiyczca 
francusk cj

Z Cieszyna.
-- Wczoraj o god*. 11 przed południem 

odbył się w Ci^zynie wiec aauezscielitwa 
polskiego na Slątku przy udr.ale przeszło 
700 osób. Wiec miał przebie? burzliwy, 
Uchwalono jednomyślnie następuje rezolu- 
eyę: Nauczyc elstwo polstie powrł jąe się 
na umowę paryską t  3 lutego postawiło po­
stoi* ty dotrzymania zobowiązań zawartych 
w umowie i protestuje przeciw nowej linii 
adm.nistracyjnej. Nauczycielstwo zaru: cia, 
ie  w m ie  niewykonania naszych iądań, 
ogłosimy powszechny itraik szkolny na ca- 
ły ii terenie Księsiwa Cies»*ńsVieg * i głosić 
będziemy ę&łemu światu, ie komisya między­
narodowa, sjeidzając na tereny plebiccyto-

we, by bezstronnie i sprawiedliwie przepro­
wadzić takie głoiowanie, któreby «ało wszftl- 
ką gwrraucyę, i i  głosowasie to jsst niewy­
muszone, dobrowolne i i  wolnej woli ludu 
ślązkiego, wpływów swoich nadużywa i sta­
nęła wytlifcie stronniczo po stronie czeskiej. 
Z wiecu wysłano deputaty ę do prezesa mię­
dzynarodowej komisyi plebiscytowej hr. d’Ma 
nevil!e, któ^a wręczając rezolucyę zaznaczyła 
ostro slanowisko Lauctycielstwa polskiego 
poza linią demarkacyj ą i całego Siczka. 
Hr. d’M aneyille uspokoił wzburzonych dele­
gatów oświadczając, ze dotąd co do szkol- 
n ;ctwa decyzya nie zapada i mogą spokoj­
nie spełniać swc;e obowiątki,

B waocześnie z wiecem nauczycielstwa 
odbył się w!ec wójtów i ralkych fi&iu, na 
którym u<:i»włkn# rezolucję, protestują.ą 
przecinko nowemu podziałowi t. z?, prze.i® 
utworzeniu nowego starostwa w Farwinie, 
Po rFiecu udali się wszyscy uczestnicy pod 
bołel „Pod Jeleniem", gdzie się m:eści mi- 
sya koalicyjna. Depatacya wójtów zgłosiła 
się do hr. ^'Maneyi.ie, który jej jednak nie 
przyjął. Wójtowie udali się ponownie do sali 
domu narodowego, gdzie wśród nader buizli- 
wej dyskusyi i okrzyków niezadowolenia, pod 
adresem ruisyi, uchwalili następują ą rezo­
lucyę: Zebrani wójtowie i radni polskich 
gmin Ksijstwa Cieszyńskiego wyrażają pro­
test przeciw traktowaniu ich przez przewo- 
duiczącego komisyi plebiscytowej, który de- 
puti-cyi władz autonomicznych nie przyjął i 
oświsdezają. ie wyeiągzą z tego konsekwen- 
tye; dalei oświadczają, ie nie będą słucbsli 
władz czc i eh tylko swoje i^ładte w Cie­
szynie i Frysztadsie, wreszcie przestrzegają 
komisję przed stronniczością i niebezpie­
cznymi eksperymentami, jak utworzenie cze- 
chofilskiego starostwa w Karwinie.

Przedstawiciel Btądu polskiego p. Za 
morski wydał w środę b-nkiet dla między­
narodowej komisyi pl< biscytowej w czasie 
którego wygłosił przemówienie, składając 
hnłd A neryce i sodnosiąc zasługi mocarstw 
wobec Polski. Odpowiedział mu delegat wło­
ski B om relli wyrażając w wzruszających sło­
wach swojo symyztye dla Nsrodu Polskiego 
i wiarę w świetną jego przysił ść. Drugą 
mowę wygłosił grułkowaik Tissi łegnając 
przedstawicieli Biądu polskiego i czeskiego 
Na nią odpow.edział delegat Ministerstwa 
spraw zagranicznych dr. Guenther. Po bon- 
kiecie oapył się raut, na który przybyło wie­
le pań z Cieszy.!a i Karwiny, zaproszonych 
przez posł > Zamorskiego.

Lwóto 13 lutego l9%0.

Kale&Aars.

S o b o ta , 14 lute jo,
Bzym. kat.: Walentego kapł, M.
Gr. kai.: Tryfona.
Słowiański: Niemira,
Wschód słońca o godziaie 7 minut 23 

zachód słońca o godzinie 5 06 po południu, 
T em pm ti m* o godzinie I I  w połudms 

-1 2 stopni.

— D r. Ludwik Ćwikliński powołany 
został — j k donosrą dtien ri posrsń-lr e— 
przez Ministra oświaty na profesora Uniwer­
sytetu w Wiiiiic.

— N .di wyczajne datk i drożyńnlane 
dla wdów i s ie ró t po grecko-kat. ducho­
wnych. Otrzymujemy z Nzniies^ictwa na 
stępujący k muiiik t :  Nadzwyczajny dodatek 
drołyżalany d h  wdów i sierót po dscho- 
wnyth. Ministerstwo wyzcań rel gjnyóh i 
oświeceEia patii c u-go w porozumieniu % 
Ministerstwem skarbu oznajmiło reskryptom 
idnia 21 stycznia 1920 nr, 10528/1619, ie 
u ta ,'L z 31 lipce 19 9 nr. 65 Dz, p. p.pos 
392 o przyznaniu r&dzwyciajtiego dodetku 
droi; imanego ma zastosowanie takie do po­
bierających dary z łaski wdów i sierót po 
gr. kat. duchownych.

Podając to do wiadomości sw ara się 
uwsgę, że w cel i przyznania i wyasygmwa 
nia t go aodetku droi?zaianego winne inte­
resów sne osoby wnieść podanie wprost do 
Namiestnictwa, dołączając poświadczenie 
zwierichności gminaej, w której stale «?ie 
szkają, potwierdzane przez właściwe staro 
stwo, względnie ub LWowis i Krakowie 
przez dyrekcyę policyi stwierdzające, ie  t*k 
zmarły (imię i nazwisko i ęhsraktei słuibo 
wy zmarłego węia względnie ojca) w susie 
swej czynności ełuibowei, jakotoi osoba u- 
prawninna do poboru -latku droiyinianego, 
nie oanoBili się względnie n>e odnosi się 
wrogo do narodowości polsijięj,

— Hojny d a r. P. Paderewski złożył 
Marszałkom Srjtnu 1 670.000 M r przysła­
nych przez kom: et dla ofiar wojny w Pol­
ce istniejący w Sydney.

— U nlw ersyt t  Luilowy im, A, Mi­
ckiewicza. W n edsielę dnis 15 lutego odbę­
dzie się w san Bjnek 8, I. p. punktualnie
0 godtinie 5 pop. wykład prof. dr. Groera 
„O hygienie dzieeka*.

— O ogrody d la  In te llg -n c /i. Z ini- 
cyttywy red. Wysłoucha odbjła się wczoraj 
konfereneya przidsiawicicli lwowskiej prasy 
z współudziałem p of. Kubika w sprar.te 
urządzenia dzitłok ogrodowych dla inteli- 
gencyi.

Pr f, Kubik wyjaśnił tebranym, w jaki 
sposób naleiy przeprowadzić tę myśl, która 
dąiy do fapewnien.a pracownikom umysło­
wym nieiyiko możności m iłcg. wyiehuieniz 
na łonie przyrody po trudach całodii-nuej 
pracy. Dotychciss opierano u iian rozda »ni- 
ctwo działek ns systemie yiot?k;-yjsym, gdy 
na całym świes.e przyjęto zasa-ię koo era 
wy. Prof, Kubik proponuje, by w ydleiż wić 
od miasta tor wyś:ig-!Wy Ootacra, który
przeszłego roku odyąęiony był pe nem a 
dzieroa* cy za kwotę 25 0 kor. i orządz ć 
szereg ogrodów dla inteligencji. Bobotnl- 
kom zaś należy pozostawić wszystkie itne  
grunty, które dawniej uprawiali.

Wkrótce odb^dne się zebrania osób,
reflektująeych na dz;ałki, oraz kurs ogro­
dnictwa. Myśl ta została ealnzyastycznie
przyjęta przez uczestników konfere^cyi,

— Sodalleya M aryańska Panó w xs-
prasła na iałoDire naboż ńst*o zz ś p. Bo- 
mualda Feisztyń kiego, Feliksa Skrochow- 
skiego i Bronisława Goigzaka na sobotę 14 
b. m, o godz. 8 w kość ele 00 . Jezuitów,

— 3 łp .d r .  M aurycyJekelos, adwokai, 
zmarł we Lwowie w 78 r. i

Błp. Jekeles salełał dc tych żydów,
którzy całem sercem ukochali Polskę i za 
jei synów uważają siebie, K ie^  nuród w r. 
186S zerwał się do broni, wziął także błp. 
Mauryey udział w ruchu narodowym i spra­
wował obowiązki k mistrza Btądu narodo­
wego na powiaty żółkiewski i iswski.

Znakomity przedstawiciel palestr? lwow­
skiej, eiłonek sieskazit k e j prawości, pełen 
żarliwych uezuć obywatelLicL błp. Jekeles 
cieszył się powszechną czcią, która poza grób 
. rieHzad* i  jego pamięć ą.

Pogrzeb dtA o godz, 3 po południu z 
hali przedoogrzobowego cmentarza iz rae ls ­
kiego na Janowskim.

— Ze Związku Spolc zno Narodowe­
go. Posiedzenie społeczno-narodowego kiubu 
radnych miasta odbędzie się w niediielę 
dnia 15 luteg>- o godzinie 10ł/ s rano w „Bo­
mie". — Zebranie członków związku spo- 
łeczno-narodowego odbędzie się w sobotę, 
dnia 14 lutego b r. o godr‘nie 5 po poład. 
w pokoju Klubowym kawiarni „Benaiisauee" 
(róg Kościuszki i 3 Maja).

— B&at z tzfienm i odbędzie się dnia 
16 lutego o godz. 8 wieczorem w sali Ka- 
syat wojskowego u\. Fredry 2 — pod pro­
tektoratem Maryi hr. Gsosnowrkiej i gen. 
Adama Nowotnego na docbći Bursy rze- 
mieślniezej żeńskiej — sierót po poległych 
W, P. Strój wizytowy. — Bi ety do nabycia 
w kasynie wojskowem w wilię i dzień rautu 
przez cały dzień.

— W lelłr Bednta tentralun odbędzie 
się w sobotę 14 ktego staranirm arty tó.r
1 artystek teatru miejskiego w sili teatralnej 
„Domu katolickiego", Od k lku dni inspektor 
i dekorator teatru p, Ignacy Stshl pracuje 
nad udekorowsni'm ssli, któFa swoim prze­
pychem olśni do<y hcz*sowe bale D irie or­
kiestry przez cały czas zabasy przygrywać 
będą najnowsze utwory tan czne. Mistrz 
biletu p Stsnisłew Faliszewski poprowadzi 
j ląsy na sal - Kimiiet dokłada wszelkich 
s araó, by ta ostatnia B>dula wypndła jsk 
najw*pan;'a!ej,

— Cercie franęals. P, C lina Schati- 
kerowna, znaua r-ubliezuości lwowskiej z 
ndatnych tłómaezoń kilku sztuk francuskich, 
granych swego czasu w Teatize miejskim, 
wygłori w sobotę dn:a 14 b. m o godzinie 
6 wieczorem w sali G A  kssy Os^crędaośei 
odczyt p._ t. L analogie de la guerre ch -z les 
nommes et c le ; 1 >s b ó tn . Watę# dla człon­
ków wolhy. G iście płeeą 5 kor.

— Półm lllonow s kradzież. Ze Stani­
sławowa denosza: Ubiegłej nocy n; m m i 
rcbuiie rozbli kasę żeltz.ą konsumu służby 
kolejowej „UworŁec" i skradli gotóaką pół 
miliona korun. Policya pińotwowa energi­
cznie śledzi. Podejrzany jest o dokoneną 
Kradzież wlsmywiez lwowski Nulik.

— Nlkezemność Jak donosi K u n er  
Poranny — aa poeifcg, 'adący do Pucka do 
konano zama he> w przypuszczeniu, ż) jest 
to pociąg wiozący gen Hallera, Kilka osób 
zostało ciężko zranionych.

— W łam anie. Na ul Bybaeką zaje 
chali furą złodzieje, a po ros*vleniu dwóch 
parpanów i wyłamaniu 'rojga dr*wi, dostali 
się do warstatu ślusarskiego p. Teodora Pe- 
trowicza przy ul. Kochanowskiego 1. 55, po 
cięli plądrowsć. W kancelaryi rozbili dwie 
szafy, zabnli rozmaite narzędzia ślueŁrskie, 
nadające się do włamań, oraz wielką ilość

•

msteryałf w, Szkód % przen osi kilka tysięcy 
koron.

— W ojornlezy pryncypał. Na staoyę 
ratunkową zgłoś ł  się z tłuczonemi ranami 
na twarzy 23-letm Abriham Stark, palacz 
w tartaku drzewaym firmy „Oikrs" w Bzę- 
śnie polsLiej. Został on pob;ty bokserem 
priez errego p yncyp.ła rzekomo trzy per- 
trektscyaeb o podwyżkę płacy. Jak zeznał 
pobity, w ubiegłym tygodniu m ul zajść 
ta 3  taki sum wypadek z innym robotaikiem, 
domag jącym się eodwyik

— Odzyskana własność. Walizę pc-
dróiną wartości 1 500 k J. skridzieną przy 
ul. B.d^nich 1. 10, p Jósrfie Mierzyńskiej, 
sprzedaw.iła Anna Pekert na placu Salskich 
za oOO kor. Wa’iza wróć ła do właścicielki 
a Pekfrtó na pod kinciem się znaUzla.

— Nowoczesny żonkoś. L on Grtla- 
sj an p chodzący z Buska ożenił się prze i 
kilkoma laty z p. Tau^ą Gang w Rohatynie 
zamieszkawszy na stałe we Lwowie. Opuścił 
jećaak swą ż^nę, okradłszy ją poprzednio. 
Aresztowano go na głównym dworcu, na 
doniesienie rodziny p. Gang, która dowie­
działa się, iż jej pan małżonek rried  ślubem 
ożeriony był w Tarnopolu, oraz w innych 
miastach na prowineyi pozawierał małżeń­
stwa, okradając i opuszczając r r e  żony,

— Zguba. Na głównym dworca zgubił 
portfel z 7,500 kor. p. Arnold Geb r,

— Znowu niedbalstw o stróża przy­
czyną krlectwa. Przy ul, Serbskiej 1 4 na 
nieoswietlonycn scnodach, padając, złamała 
^rawą n >gę p, Rachela Ka sowa, osoba 46- 
letnia.

— T» Ban n przem ysłow ym  skra-
daiono p, Wolfowi Henikowi czek na 20C 
dolarów cras czeki na inne nazwiska i wy­
sokie kwoty i nieeo gotówki w drobnych 
pieniądzach.

— W tram w ayaeh kAizoukowcy kro- 
dną na potęgę 1 W wozie L-D p Szymonowi 
Michulikowi, cieśli, skraaziono dokumentu i 
275 marek.

W wozie K-D p. Etauisł: wowi Róży­
ckiemu, kapralowi W P. skiadziono p -rt- 
fel z 216 Mk, i dokamentami,

P. Wacławów Hawrylikrwi rówuisż w 
wozie K D ®7yciągnięt o portfel s 500 Mk. i 
8 kor.

— Program  w dwóch słowach. Wiel­
ką zaletą obecnego premiera francuskiego, 
Milleranda jest zwięzłość wysłowienia. Na 
iz yiani« korespondenta Gculois jaki jest 
jegn program, odpowiedział w dwóch sło­
wach. „Francya i praca". Dzienu.ki podno­
szą że jest to prawdziwie narodowy pi ogram 
polityczny.

— K ara cielesna. Pravc JUidr donosi, 
łe iząd Ciesko słewacki zamierza worowa- 
drić ktrę c:elesną na paskaisy.

— Niezwykłe pośw ięcenie We Fran­
cji zdm ył się wypadek, 4a niejaki p. Gó- 
las ofiarował trzy litry własnej krwi, aby 
uratować chorego na hemoptysyę. Lekarze 
dokonali operteyi i cbory wyzdrowiał. P, Gó- 
lis otrzymał od władz gorące słowa uznania.

— Badlnm . Csechosłowacye posiada 
dwa gramy radium, co jest największą ilo­
ścią, iaka m i i  znajdować się w jednem 
państwie. Te dwa gramy są wartości 2 0 m i­
lionów koren.

— Jesz cze pam iętn ik i. Żyjemy w epo­
ce pamiętników. Poza osobami prywitn mi, 
które u-rrażiją za ctosowue spisywać twe 
prifiŻTo a z lat wielkiej wojuy, wielu wy­
bitnych poliyków i wojik >wyćh zabiera się 
do sitreśleoia swy h wspomnień Siadem 
tach wszystkich xa»ier<a póiść i eks-eesars 
Karol, który bb»cdTe c»ł; s*ój czas poświę­
ca t-j pracy T S iln ik i ameryk«ń9kie zapo 
wiadają w niedługim ?f*sie ogłeszenie tych 
parańtntad w.

— W yścigi lo tn icze. Aenklub w
St na?b Zjcdnc-'‘loaych : aprojektował mię­
dzynarodowe wyścig: lotnicze dla aeropla­
nów i okrętów p wietrznych.

W wyścigai h wezmą udział lotnicy z 
18 państw, nagrody wynoszą ponad 100.000 
dolarów Lot obejmuje diogę: Nowy Jork, 
Anglia, Skandynawa, Nowa Fuaiandya, 
Portland, Bor ton.

— Medal złoty. „Royal Ssciety" na­
dała szwajcarskiemu uczonemu prof. Ein­
steinowi, tsórey terryi wrględaości, wielki 
medal złoty, O relacyjnych  oaczytneh astro­
nomicznych pr«f. Einsteina cięliśmy sposo­
bność joż mówić.

— B ektur U niw ersytetu w B uka­
reszcie u stąp ił ze swego stanowiska, mo­
tywując swój krok w piśmie do profesorów 
tern, i a k  ^sezególaa katedry obsadzone są 
przez liiz i, którzy nie mają ż*dDr;h skłon­
ności do powołania naukowego.

— K apitaliści angielscy i francuscy 
z*miers*ją poza fabryką nici w Łodzi zało­
żyć taką ftbrykę we Lwowie.



Zakład ubezpieczenia robotników  od 
wypadków we Lwowie podaje do w kio- 
domośń, ie  w myśl roxp<rządieeia Ministra 
praey i opieki społecznej z daiz 29 grudnia 
1919 Nr. 6 Dx u. B tplitej z r. 1920 objął 
z ważnością od daia 1 styciniz 1919 przy­
mało we ubezyie< zenie od wypadków także 
na polskiej części Księslwa Cieszyńskiego 
oraz uhezpiei zenie od wypadków wszystkich 
przedsiębiorstw górniczych w tej części Slą* 
sLa i w całej Małopolsee (b. Gslieyi).

Odsyłając interesowanych do tekstu 
powołanego rozporządzenia minieteryalnego, 
zwracamy głównie uwagę

1 aa postanowienia Art 5 o obowiązku 
przedńt,biorców śląskich i górniczych prze­
d s ien ia  podpisanemu Zakładowi do 29 iu 
tego 1929 orzeczeń o zaliczeniu dotychczaso­
wym ich przedsiębiorstw, oraz

2 na postanowienia Art 8 o obowiązku 
oaób ubezpieczonych i uszkodzonycn w tycn 
przedsiębiorstwach przedłożenia do 29 kwie­
tnia 1920 rstatnich orzeczeń, uprawniających 
ich do poboru renty.

Z powodu od Zakładu niezależnych nie 
mogliśmy z chwilą ogłoszenia rozporządze­
nia Ministeryalnego przejąć równocześnie 
bezpośrcduio wypłaty rent nowym członkom 
ślązkim i górnikom. Zapobiegliśmy jednak 
przerwom w tej wypłacie, upro?iwszy przed­
siębiorców górniczych do tymczasowego dal­
szego zaliczkowania rent w sposób dotych­
czasowy na raehuiek Zakładu; inni uhbzpie- 
tzeni w Księstwie CieszyńBkiem pobierać bę­
dą na razie ai do odmiennego zarządzenia 
renty od Zakładu ubezpieczenia robotników 
w Bernie morawekiem.

Prze* oinizsący Zarządu: Dyrektor:
Br. Aleksander Malicstfński. X. Sotniak.

W iadomości teatra lne. Premiera „Asy- 
stentau odbędzie się nieodwołalnie w naj­
bliższy wtorek, budzi o ia  wielkie zaintere­
sowanie tak ze względu na znakomitę aator- 
cę jakotei ze względu na akcyę, która od­
bywa się w środowisku, znanym niema! ka­
żdemu, kto przebywał w saoatoryum. Ofiarą 
z histeryzowanych paeyt-ntek jest „Asystent*. 
On jest ośrodkiem intryg, flirtu i sezonowej 
miłości. Doskonale zaobserwowane typy stwa­
rzają m łą i pogodną groteskę.

Dziewiątą sym fonię Bielhovent. |wy- 
kona gai. Towarzystwo rr.uzmne na koncer 
cie nadzwyczajaym dnia 22 lutego b. r,

Dwa w róble.
(mu) U ptactwa jest jedno mądre urzą­

dzenie, brak zewnętrznych oznak stsrośii. 
Tak n. p. wróbel nie siwieje, nie łysieje i 
na pierwszy rzut^oka może uchodzić za mło­
dzika, oku niewiadomo ile tam wróblich 
krzyżyków dźwiga na karku.

Są jsdnsk sposoby na wszystko. Uwa­
żnie przypatrzywszy się, można bez trudu 
rozróżnić pierzastego świsiczypzłę. którego 
rozszdza młodość od starego dandysa zyró 
blego, nadrabiającego już tylko miną.

Oto siedzą naprzeciw okna na gałę­
ziach dwa wróble jednej miary, jednej tuszy, 
pudobaiuteńUe, jak dwie krople wody.

Mimo kurzawy śnieżnej, jeden skac.e 
to tu, to tam i ćwieika wesoło. Ręczę, myśli 
i gwiżdże na śnieg i wichurę; musi prze­
cież ustać prędzej czy później; a pjtsm 
przyjdzie wiosna, wicsna, wiosna.

Dragi siedzi osowiały, nieru bomy, na­
dęty, małe oczka wytężywszy nrzed siebie. 
Z pewnością duma: Kaduczne zimno. Apro­
wizacja niżej psa. Dziś kiepsko, jutro będzie 
gorzej. Ozy to się nigdy nie skończy. I jak 
się skończy?

Widocznie starość u wszystkich stwo­
rzeń jednakowa. Nie zewnętrzne oznaki roi 
strzygają o niej, tylko te podżarcia turku 
ciowe, które wiBle sprawia w spo obie od' 
żywania bodźców zewnętrznych, w toku my 
śli, w całym ustroju psychicznym,

l i i i  I n M s t F c u
B epertaar Teatru Mfejskiego
W piątek 13 lutego o godzinie 7 wie­

czorem po raz pierwszy: „Eros i Psyche", 
j operag w 5 aktaach Ludomira Różyckiego 

z pp. Korolewiez Waydową, Ostrowską, Ma- 
•' łecką, Okuńskuc, Łowciyńekim, Wol ńskim. 

Horuerem i Sieroszewskim,
W sobotę, 14 lutego o g dzisie 3 po

polu!. „Wesele", dramat w 3 ik t ch Sta­
nisława Wyspiańskiego w niezmienionej obsa 
dzie.

A W sobotę, 14 lutego o godzinie 7 wie­
czorem po raz 4 „Obieżyświat", operetka w
3 aktach B. Fali a,

W niedzielę, 15 lutego o godzinie 3
po południu p i raz 5 „Murzyn", komedya 
w 3 aktach , Szaniawskiego.

W niedzielę, 15 lutego o godzinie 7
wieczorem „Trayiata", opera Yerdiego w nie­
zmienionej obsadzie.

W posiedział-k, 16 lutego o godzinie
7 wisczorem po m  2 „EroB i Psyche", ope­
ra w 5 aktach L, Różyckiego z pp. Korole- 
wicz-Waydową, Kasprowiczowi, Ostrowską, 
Małecką, Okońsk;m, Łowczyńskim, Woliń­
skim, Hornerrm i Sieroszewskim.

We wtcrek, 17 lutego o godzinie 7 wia 
ezorem po raz pierwszy „Asystent", kom. 
W 8 aktach Gabryeli Zapolskiej z pp, Jan- 

I kowską, Kwiatkiewiczową, Łozińską, Mi- 
'  chnowską, Niemiryczówną, Okornicką. Bowiń- 

®ką, Rybicką, Sieniaweką, Willand, Batogow- 
ekim, Larewiczem, Ordonem, Pasławskim, 
Ratschką, Romanem i Rydzewskim.

D rugi koncert W acława K ochań­
skiego, którego pierwszy wieczór ciesżył się 
taktem powodzeniem, iż rozentuzjazmowana 
publiczność nie cheał* go puścić z estrady, 
odbędzie 8:ę d. 20 lutego. Krytyka lwowska 
obdarzyła również p. Koehsńskiego wielkiem 
uznaniem.

Program drugiego koncertu znakomite­
go skrzypka, jest może jeozeze bardziej iste- 
resujący niż pierwszy i składa się z Bacha, 
Rogera, Czajkowskiego, Ghzuaowa. szeregu 
utworów starofraneuabich oraz z muzyki pol­
skiej, która ebejn-uje Chopina, Wieniawskie­
go, RHyckirgo i Szymanowskiego.

Akompaniament objęta p Ottawowa. 
Bilety do nabycia w składzie aut Po- 

łonieckiego, ul, Tańikiej 1.

Z MUZYKI.
Z konsekwencją, godną zaiste lepszej 

sprawy, wystawia dyrekcja teatru lwowskie­
go w bieżącym sezonie operetki noszące 
„a priori" w sobie zarodek śmierci. Jeszcze 
nie pizrbrzmiały głosy oburzenia wywcłine 
wykonyuem „Seansu", obniśającem tak nie 
dwuznacznie repertuar teatru lwowskiego i 
jego poziomu, a iuż uraczona naszą publi­
czność „Obieżyświatem", jednym z naj 
lichszych fabrykatów operetkowych Wciele­
nie tej obliczonej na smak niskich pod wzglę­
dem intelektualnym klas publiczności, po­
nadto w przeważnie ż e  dostosowanej obsa 
dzie. nazwać można ponownym krokiem 
wstecz, wykazującym wyraźnie upadek sceny 
lwows iej i jej ustawiczne staczanie się po 
równi pochyłej.

Gdyby komukolwiek niniejsze słowa 
bezstronnej krytyki wydawały się pii^sa 
dnem wyj śn.ę natychmiast, że nie chodzi 
tu o jedea błąd popełniony wystawieniem 
„S-ansu" — nie dającym się! niczeuu uspr» 
wiedhw;ć — ani o „poprawkę* tego błędu 
(żn minus) czyli o dobicie repertuar* „Obie 
żyśwmtem* (którego nawet, bronić lub za­
słaniać nie możuB firmą domorosłego autora) 
jak dotąd, zupełnie zmarnowany. Zbliżamy 
się niebawem do jego końca, a rezultaty 
możliwie ujemr-: — a raczej — kompletny 
brak tycTi \  z ?ok wszelkiej na pclu opery 
działalności, br k j-kiejkolwiek racjonalnej 
myśli przewodniej, brak logiczuie układane­
go programu i choćby śladu widocznych 
us łowsń.

Karmi; no publiczność do tej chwili — 
zależnie od przypadkowego zbiegu okoli­
czności — repertuarem złożonym wyłącznie 
z oper najstarszych,! ogranych do przesytu 
notabene w o b s .m e  nie wytrzymujące] rzę 
sco najłagodniejszej krytyki. Z zaczarowanego 
koła jakie wytworzyły „Aida" (prawda, że 
dyrygowHSh z pamięciI) „To k*", „Bal ma 
skowy", „Żydówka", „Madame Butt rfly* 
inne „sUrtyzny" z prima lonną czysto nie- 
dysponowaną i wskutek tego chwiejną w 
swej intonacji, wyzwoliło nat na krótki 
chwilę wykonanie „Trav aty", wnosząee dz ę 
ki nowej obsadlie pewne urozmaicenie re 
pertuaru. (Była to jedyna nowa kreacja 
Ewy BandriiW-kiej po jej kilkumiesięcznym 
„wypoczynku")

Na ten „dorobek!1 składa się więe pra­
ca dyrekcji teatru, komisyi artystycznej 
czteru kapelmistrzów, reżyseryz i całego tak 
licznego i kosztownego personalu oparowego 
nie licząc pomocy i subwencji miasta oraz 
mbteryalaego poparcia ze strony publiczność1, 
rozchwytującej w mig bilety p i  cenach mo­
żliwie najwyższych I Gdzież eię pc działy o 
biecywsne wznowienia oper nowszych i bar 
dziej zajmujących, dzieła w literaturze ope­
rowej h*rdziej interusojące niż „Trubadur 
i odwieczna „Żydówka*, wreszcie nowoś:
% dziedziny nowoczesnej opery polskiej ? 
Rzecz miałaby się zupełnie inaczej gdyby 
dyrskeya tes trt chciała przelać choćby cią 
stkę swej predylekcyi okazywanej dramatowi 
na operę, Ten ważny, mająey w każdym 
przybytku sztuki równorzędne prawa czynnik 
nie powinien być traktowany po macoszemu,

Wiązankę tych dość smutnych rtfleksyj 
uważam za obowiązek poddać pod rozwagę 
sfer decydujących o losach teatru lwowskie 
go, dołączając do niniejszych uwag pierwsze 
słowa sianego cytatu: Cavedni consulesL,

Lecz odbiegłem na chwilę od „Obieży­
świata", trzyaktowej operetki Rudolfa Palle, 
Z trudnością tylko zdołam wyjaśnić treść 
;ego libretta, w którym roi się od absur­
dów, M-^że ktoś powie, że operetka stoi na 
irawaeh dość luźnych i nie opiera się na 
ogice, Godiąt się z tą tezą, wypada mi za­
protestować przeciw systematycznemu ogłu- 
óaniu społeczeństwa. Otóż pan x, y, znany 
globetrotter", przybywa w rodzinne strony 

z drugiej półkuli świata, by umożliwić flirt 
swej nieco zalotnej ezwagrowej z panem 
labatinim, poetą, milionerem i awanturni­
kiem 1 Coś podobnego. Kto chee zaznajomić 
się dokładniej z wszystkiemi etadyami tej 
zbożnej czynności moralizatorskiej i i  całym 
irocesem myślowym autorów libretta, aie- 
. h i, wymorze się na następne przedstawie­
nie „Obieżyświata", osobom mi ^przyjaznym 
radzę jednak, by tego nie czyniły ze wzglę 
du na tiłę usypiającą tych pomysłów pseudo- 
operetkowych. Nieoryginalne tematy muzy­
czne p, Folia mają tę jedną i«letę, że nie- 
lbyt głośno są instrumentowane, nie przery­
wają więc niedyskretnie wieczornej drzemki 
słuchacza. Na fotelu zapłaconym wolno mu 
śnić, o ciem tylko dusza zapragnie. Gdyby 
prynajmniej wykonawey mogli zdobyć się na 
humor, czas od 7 do gods. 9 40 zmykałby 
rażuiej, lecz te ofiary swego zawodu przy 
gniata również niemiłosiernie ciężka atmo­
sfera panująca na seenie.

Bole przeważnie nie były dobrze dosto­
sowane do artystów. P. Lipowska ze swym 
nadzwyczaj pięknym głosem operowym do 
operetkowych partyj mniej się nadaje, wię 
cej humoru wykazała p. Załęska, wnosząea 
na scenę próez małego, .leci muzykalnie in­
tonującego głosu, ponętną aparyoyę. Oprócz 
p, Zalęskiej, zawsze pełnej temperament? 
Kasprowiciowej i wprost znakomitego Sabt- 
tiui’eKc (p. Justian), inni artyści poruszali 
się na scenie w rolach odpowiednich jakby 
w ubraniach źle skrojonych. Ładny, czyste 
intonujący głos p. Miłoszy wywołał kilka 
krotnie dodatnie wrażenie,

Sumiennie i dość energicznie dyrygo 
wał nowoangalowany młody kapelmistrz p 
Sirsd ńeki. Starania i wydłki personalu 
operetkowego nie ndołąją prawdopodobnie 
ochronić banalnej muzyki p. Falia i na 
wskróś niezręcznego libretta od rzetelnie 
zasłużonego — „fiarca".

I r .  Neuhauser.

Telegramy P. A. T.

Nad polakiem morzem.
Gdańsk. W czasie poświęcenia bande­

ry polskiej nad morzem wygłosił ks. Wyr- 
cza podniosłe k&z&nie, nawiązując do słów 
poety: „A czy znasz ty bracie młody". 
Mówca wskazał, że o żadnych ziemiach Pol 
ska nie zapomniała, a tylko o Pomorzu i 
Kaszubach, o to morze polskie wcale się 
nie troszczyła. Jest więc obecnie obowiąz 
kiem Ojczyzny powetować to wobec Kaszu 
bów, którzy to morze swoje kochali, którzy 
je strzegli i którzy to morie polskie dla 
Polski zachowali. Dz'ś stoimy nad wiernem 
morssm polskiem i choć nie ziściły się 
wesystkie nasze marzenia, chociaż Gdańsk 
nie jest nastym, nie spoczniemy, dopóki ten 
klucz do morza naszego, dopóki ten Gdaćsk 
me spocznie w skarbcu polski. Witamy 
więc dziś to morze, witamy to polskie murze 
kcehane.

Na zebranm w domu kąpielowym za 
brał piet wszy głos wojewod* pomorski Ła 
szewski, zaznaczając z uczuciem dumy, że 
jako pierwszy wojewoća pomorski w chwili 
t:k  radosnej jak obecna, może witać dele 
gatów z całej Polski nad brzegiem morza. 
Mówca wyraża gorące życzenie, aby nawią 
zane dziś serdeczne ttoBunki między Polski 
a Pomorzem nigdy nie wygasły. Woja woda 
podniósł następnie zasługi Naczelnika Pań 
stwa i wzniósł okrzyk na cześć Piłsud 
skiego.

Generał H a l l e r  zabrawszy głoś o 
świadczył: Morze mamy obecnie. Nie wy 
starcia jednak, że oso jest nasze, opo mus, 
pozostać naszem, aby się mcgto stać życio 
dajcenr dla całego narodu polskiego. D rś  
na naszem wybrzeżu wśród ludc koszubskie- 
go cała Polska jest niemal zebrana. B ak 
tu nrm Naczelnika Państwa, przyjecnali je 
dnak przedstawiciele polskiego narodu, po­
słowie sejmowi. My żołnierze witamy lud a 
równocześnie witamy uchwałę, którą mają 
powziąć o studyaeh sad wybrzeżem polskiem, 
nad przyszłym portem polskim. Nie jest to 
jednak dość, bo trzeba powiedzieć, że wszel­
ka małoduszność może nas zabić. Potrzeba 
szerokiego horyzontu, wielkiej myśli. Same 
studya ozy półmilionowa kwota na ten cel, 
czy to odpowiada godilBei narodu? To dla 
godności narodu jest mało. Godność narodu 
wymaga milionów. Jeżeli chcemy pizjBzłośd, 
nie zaczynajmy od fenigów ale od budowy 
zasadniczych podstaw, które mają iyoie go-1

spodarcze i ustrój gospodarczy podnieść. B u­
dujmy te podstawy, zakładajmy szeroko dom 
)olski, ma zasklepiajmy się w izdebce o je ­
dnam okienku,

Na razie mzmy i  a świat tylko jedno 
okno w Pucku, drugiego nie mamy, lecz mu­
simy je mieć,

Nie jest Polakiem ten, kto tego sie 
ozumie. Jestem źołt>ie;xem, lecz pragnąłbym, 

aby te słowa d 'tarły do tjeh , którzy rządzą 
Polską, którzy ma ą uchwalać ustawy. Po­
święciwszy uznanie dla Kaszubów, zwraca 
się mowra do* obecnych na sali. przedstawi­
cieli ententy, wnosząc Łcait sa cześć da­
wnych naszych sojuszników i przyjaciół.

Po krótkim żołnierskim toaście pułko­
wnika Sk zyńskiego na cześć pomorskiego 
wojewody Ł sszewskiego zabrał głos p. G łą ­
b i ń s  k i, który ośwUdczył. ie y-rzedslftwi- 
ciele narodu witają z radością fakt zajęcia 
wybrzeża przez gen. Hallera,

Jest to fakt doniosły, albowiem i Sejm 
i saród wiedzą, ie nie możemy mieć przy­
szłości, jeżeli nie będziemy mieli otwartej 
bramy a tąHbramą jest merze. Sejm jest 
świadom ważności znaczenia wybrzeża mor­
skiego, to też czynić będzie wszystko, aby 
wybneże to nistylko zachować ale rozsze­
rzyć na zachodzie i wschodzie. (Bunzliwe 
oklaski).

Mam nadzieję a raczej pewność, ie  te 
wszystkie zamiary będą urzeczywistnione i 
polegamy na naszym ludzie kaszubskim. Da­
lej polegamy na naszej dzielnej i potężnej 
armii, która jest wrogą i nieprzystępną wszel­
kim zaraźliwym ideom idącym od wschodu. 
Żałujemy, ze armia gen. Hallera, której ii»- 
dt.M3m było zająć Pomorze nie zajęła więcej, 
~Je mie rny uadz eję, że tak się stanie, Ge­
nerał Haller mb dziś szczęście dokonania 
trynmfu niepodległości Polski, Mówca zakoń­
czył toastem na cześć armii.

Memoryal węgierski.

Kraków. Radio z Paryża. Hr, Aponyi 
wręczył we czwartuk rano m em om ł rtądu 
węgierskiego radzie ambasadorów. Petit Pari- 
sitn zaznacza, ie w syrawie węgierskiej alian­
ci zajmują supeł*,ie zgodne stanowisko. Wę­
grzy nie powinni uważać swoich marzeń 
politycznyoh za rzeczywistość.

Konferencye z Węgrami będą się od­
bywały w Neurille a'bo na Qiai d’ Orsay.

Plebiscyt w Śzlezwigu.

Kraków. R*d. z Paryża. Z Kopenhagi 
donousa że wyniki pl«bis<*ytu w piorwszej 
slrefie szlezwickiej są następujące:

Za przynależnością do Danii oddano 
okrągło 71.000 głosów, sa przynaLźuośdą 
do Niemiec 29 000 głosów.

Naczelny i odpówiedzi&lny redaktor; 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

I I D m i N B ,
sa rab?jkc K*a»k*r> Mcm

XX A P O L L O  XX
X  D z i ś  ^

2  MADAME D U BA RRY  j?
X  Faworyta króla Ludwika XV 7$
^2 Arcydzieło kinematograficzne w 7 aktaoh 
J ą , z nieporównaną gwiazdą

g POLĄ NEGRI
^  w roli głównej. w

x x x x x x x i x x x x x  y x x  

\a j wybitniej s*e
atutowe arcydzieło sztuki 
kinematograficznej-

Atrakcyjna nowość na sezon obecny.

Sensacyjny dramat w 6 wiekich częściach p. t,

OPIUM
w yśw ietla ją  obecn ie  
w ytw orne kinoteatry

Marysieńka i Kopernik
Wspaniały koncert z najcelniejszych utworów ope­
rowych i angielskich kompozyoyi, oparty na moty­

wach pięknej muzyki chińskiej.
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O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
Licytacye.

E. 221/17. Edykt licytacyjny Na wnio- 
sek Btroay egzekwującej Leiby Gartenberg, 
w Podbereiu, odbędzie się dnia 8 warea 1920
0 godz. 9 przed południem >w biurze Nr. 5 
na zasadzie dwu zatwierdzonych warunków 
licytaeya następujących realności: ks. gr 
gm. kat. Poabereże whl. 295, oznaczenie 
realności: realność składająca się i  domu 
mieszkalnego, stajni i parc. grt. lk. 134/2, 
wartość szacunkowa 2.B70 kor., najniższa 
oferta 1.155 koron; — ks. gr. gm kat,/Pod- 
bereie lwh. 484, oznaczenie realności: po­
łowa realności skład* ącej sie jedynie z pgr. 
lkt, 2882/1 obsiaru 198 sążni kw„ wartość 
szacunkowa 200 koron, najn łsza oferta 188 
koron 82 hal. Do realni ści whl, 295 ks. gr. 
Podbereie należą nastęjujące przynależności: 
studnia murowana, ocembrowana. Poniżej 
na.nilsrej oferty sprzedaż nie nastąpi,

Sąd powiatowy, Oddział III, 
[Bolechów, 31 stycznia 1920. (1192 1 — 3)

E, 175/19 (6). EJykt licytacyny. Na 
wniosek atrony egzekwujące) Berty Klein 
odbędzie s'ę dnia 5 marca 1920 o godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 3 na zasadzie 
nin^ejszem zatwierdzonych waiunków licyta­
cyjnych licytaeya realności lwh. 58 gminy 
Dukla, a to pare. bud. lk. 312 na której 
stoi budynek z drzewa częściowo zniszczony, 
nadto parc. grt. lk. 380, 381, 382, 383 sta­
nowiące łąkę, parcelę orną i pastwiska łą ­
cznego obszaru 30 arów 75 metrów, zobo­
wiązanych Michel i Schiwy Brust%  wła- 
snycb.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 18 styszuiz 1920. (1194)

E. 67/19 (11). Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Towarzystwa 
kredytowego w Sieniawio, odbędzie sfę dn a 
20 lutego 1920 o godz, 9 prz-d południem 
w biurze Nr 8 na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytaeya nastę:.u'ąiej realności: 
ks. gr. Sieniawa lwb, 108, oznaczenie real 
nośri: realność miejska, wartcść sztc nkowa 
9 425 koron, najniższa oferta: 6 283 koron 
33 hal, Do ieilności lwh. 108 ks. gr. Sie 
niawa należą przynależności, cpisfns w pio 
tokola oszacowania. Poniżej najn isiej oferty 
sprzedał nie nastąpi,

Sąd powiatowy.
Sieniawa, dn;a 20 grudnia 1919. (1296)

E, 42/19/7, Edykt lcyfacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Kasy Oszczę­
dności miasta Sanoka odbędzie się dn:a 15 
marca 1920 o godz. 10 prred południem 
w biurze N '. 3 na zasadza niniejszem za­
twierdzonych warunków licytaeya realności 
lwh. 203 ks. gr. gm. Dukla składającej się 
z parceii budowlanej na której stoi budynek 
mvr»wany częściowo zuis caony. Wartość 
szac nkowa 24.000 kor:n, Najniższa oferta 
12 000 ker n. Poniżej najciszej oferty sprze­
daż nie nastąpi.

Sąd powintowy, Odlsiał IV,
Dukla, dnia 15 stycznia 1920, (1205)

E. 42/19 (7). Jest wdrożona jr.ym u 
Bowa licytaeya realności l*h. 203 gm. Dukla 
składająca się z pzrc, bud. lk. 293 na której 
stoi budynek murowanv, c*ęś iowo zniszczony, 
a będący w resiad-nu  Jakób* Samuela 2 im.
1 Róży Landauów. Ponieważ Łs:ęgi grantowe 
dla, gminy Dukla w czasie in% a*i lOBsyj 
skiuj znisiczone zoatały, wstystk e osoby, 
które rcsiczą stbie do powyższej realności 
prawa rzeczowe (własność, służebność, za 
staw) lub też inne pra*a, wzywa się by je 
zgłosiły najpóźniej do 14 marca 1920 w tut 
sądzie pisemnie lub ustnie. Nie zgłoBToae 
w terminie powyższym prawi i roszczenia 
będą uwzględnione o tyle, o " ile  wypływają 
one z aktów egzekucyjnych.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 15 slyczn'a 1920. (1205(

Hozmaite obwieszczenia.
0. II. 23/20. Przeciw Anuie z Kom- 

łoszów Fitel ze Skolego, której miejace po­
bytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Mikołaja Fitla, syna Wasyla, ze Skcbgo, do 
sądu powiatowego w Skolem pozew o za­
płacenie kwoty 800 kor. tpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczoną została audyeneya do 
ustnej rozprawy na dzień 9 lutego 1920 o 
godz. 9 rano, w s dzie poniżej wymienio­
nym biaro Nr. 2. Celem strzeżenia praw

pozwanej ustanawia się p. dr. Izaaka Gabla, 
adwokata w Skolem, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w reeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dowóki una się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 9 styeznia 1920. (1178 3 — 3)

Prez. 539/18/20. Ogłoszeni". Narierws ą 
zwyczajną z dniem 1 marca 1920 rozpocząć 
się mającą kadeneyę sądów przysięgłych przy 
sądzie okręgowym w Nowym Sączu zamia 
nowani zostali: przewcdoiczącym Trylunaiu 
sądów przysięgłych Prezes Sądu okręgowego 
dr. Franciszek Wyrwalski, zaś jego zastępca­
mi aędiiowie okręgowi: Teodor Ligęza-Przy- 
chocki, Józef Górski, Bolesław Rychlik, Sta­
nisław Kielar, Wojciech Nowak, Dominik 
Maeejowski i Aleksander Kraśnieiiaki.

Preies Sądu okręgowego.
Nowy Sącz, daia 30 styeznia 1920. (1187>

C. II. 478/19. Przeciw Annie Sawka 
i Kasi vol Katarzynie Sawka z Wetliny obecnie 
niewiadomym z miejsca pobytu wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Baligrodzie po­
zew o zniesienie współwłasności i t. d. zpn. 
przez Jacka Dziunycza z Wetliny. Na pod­
stawie tego pozwu wyznaczono audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 9 marca 1920 r. 
godz. 9 r&no w biurze Nr. 7 tut, sądu. Ce­
lem strzeżenia praw wyżej wymienionych 
ustanawia się p. dr, Władysława Smólskiego, 
adwokata w Baligrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
wymienionych w rzeczonej spraw ę na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki one w są 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

Sąd powiatowy. Oddział II,
Baligród, dnia 9 stycznia 1920. (1189)

C. II. 9/20 (2). Przeciw Szymonowi 
Scheinerowi, ze Sanoka, niewiadomemu 
z miejsca pobytu został wniesiony pozew do 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Bro- 
nisł.wę Wid owa i Romana Dzieślewskiego, 
ze Lwowa, o uznanie wierzytelności w kwocie
12.000 zpn. ubezpieczonej na 1/3 części real­
ności whl. 74 ks. gr. gm. kat Rabo za umo­
rzoną i wykreślenie prawa zastawu dla tejże 
wierzytelności zpn. Na podstawie tego pozwu 
wyznaczona audyencyę do is 'ne j rozprawy 
na dzień 11 marca 1920 godz. 9 rano b uro 
Nr, 7. Ponieważ niewiadomo gdzie Szymon 
Scheiner przebywa, ustanaw;a się w celu 
strzeżenia tegoż praw kuratora w o .obie 
p. dr. Smóhkiego, adwokata w Baligrodzie,

Tenże karat r zastępować bjdłie Szy­
mona Scheiuera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądz e 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligról, dnia 9 stycznia 1920 (1190)

C. II. 31/20, Pzze :iw Iwaeowi Sitzuryk 
po Fedcrze z Żerdenki został wniesiony do 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Iwau; 
Andrucl a z Że d nki pozew o 868 kor. zpn, 
N* podstawie tego pozwu wyznaczono b u - 

dycneyę na dzień 9 marca 1920 gidz. 9 
rauo biuro Nr. 7 tut. sądu. Pon:tważ nie- 
wialom i gdzie Iwan Szczuryk, po F td  rie, 
obecni-fprzebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia praw kuritora osolie p. di. Aleksandra 
Rattlers, adwokata krajowego w Baligrodzie.

Tenże kurator zastępów* ć będzie Iwana 
Szczyrki, po Fedorze, w rzeezonej aprawie 
na jego kozzt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II,
Baligród, dnia 15 stycznia 1920. (1191)

T. IV. 10/19 (1). Umorzenie. Na wnio­
sek dra Leopolda Fiegermana z Jasła zarzą­
dza s ę pos-ępowanie celem umorzenia wy­
mienionych niżej papierów wartościowych, 
które miały zaginąć i wzywa się posiadaczy 
tych papierów, aby zgłosili swe prawa do 
1 lutego 1920. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe jako pozba#one znaczen;a. Ozna­
czenie papierów wartościowych: 1. dobnment 
sprzedaży Nr. 31660 wystawiony przez Mo­
rawski Bank agrarny i przemysłowy w Ber­
nie z 27 września 1910 a stwierdzający ku­

pno ratalne a) losu tureckiego Nr. 36207, 
włoskiego losu Czerwonego Krzyża S. 9602 
do 35 i losu Jo zif S, 5394—72 2. doku­
ment sprzed»ży Nr. 20465 z 15 maja 1911, 
wystawiony pnez B»nk Berueń ki w Bernie 
a stwierdzający kupno na raty a) włoskiego 
losu Ozłrwonegc Krzyża 8. 10183 L. 2, b) 
kwitu wygrywającego (Gewinnechein 3 proc. 
losu kredytów, go ziemskiego z r. 18801 E<n. 
8. 344 L. 91, c) serbskiego losu tytoniowego 
z r. 1888 8. 6754 L. 64 d) kwitu wygry­
wającego 4 proc, 1 su hipotecznego z r. 1884 
S. 1150 L. 37, e) losi Josziv S. 1686 
L. 35. 3. dokument sprzedaży Nr, 18401 
wy tawiony przez Firmy A. Selig w Pradte 
Grsben Nr. 17 a stwierdzający kupno ratal­
ne 5 losów nowych austr. Czerwonego Krzyża 
Se'. 9985 Nr. 98. S. 12418 Nr. 94. S. 15378 
Nr. 84, 8, 16145 Nr. 22 8. 19891 Nr. 88,
4. polica asekuracyjna Nr. 1353871 opiewa­
jącą na 1C00 K VI austr, pożyczki wojennej, 
wystawioną zrzsz Towarzystwo asekuracyjne 
Anker we Wiedniu I Hcher Markt, 5. ory­
ginalny los Bas/Ima S. 18i4 Nr. 060, 6. ory­
ginalny los Cierwonego Krzyża węgierskiego 
z r. 1882 S 0933 Nr. 5, 7. oryginalny los 
serbski z r. 1888 S. 9371 Nr. 87.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 8 października. 1919. 1255 2—2

K s n k H im

Prez, 81/6/20 (1295 1 - 3 )
Ku n k u i s.

Sąd powiatowy w Przeworsku przyjmie
pomo nika kancelaryjnego natychmiast. 

Przeworsk, dnia 7 lutego 1920.

L, 1589 c i  1919/20 (1188)
Ogłoszenie kvnk«reu.

I Niaiejsiem rozpisnje się konkurs ce­
lem nadania czterech jednorazowych stypen- 
dyów, każde po 200 koron z fundaeyi siy- 
pmdyjnej p d nazwą: „Siypendya dr. Lu­
bina Bojarskiego, byłego radcy sądowego we 
Lwowie, dla terminatorów rękodzielniczych.

II. Stypendya te są przeznaczone dla 
terminatorów rękrdtielnuzych, a to: krawców, 
szewców, stolarzy, ślusarzy, blacharzy i ma­
larzy pokojowych, którzy przynajmniej p rez  
trzy lata bez przerwy u swego pryncypała 
z dobrym skutkiem pracowali, są wedle słów 
fundatora „dobrymi Polanami" obrządku ła­
cińskiego i mieszkają stale we Lwowie, Sta 
n;sławow!e lob Kołomyi, Stypendyum z wy­
mienionej fundaoy’ nie mogą otrzymać ci, 
którzy są zwolennikami rocyalizmu lub am-r- 
chizmu.

Wśród k&ndydatów, o równych zresztą 
kwal fikacyścb pierwszeństwo będą mieli ci, 
których ojcowie polegli na polu bitwy, lub 
zginęli wskutek wypadków wojennych.

III. PiAznia o powyższe stypendya 
wnesić mają kandydaci wprost do Magistratu 
król. stół. m Lwowa, któremu przysługuje 
prawo rozdawnictwa, najdalej do dnia 10 
marca 1920 r.

IV. Po nadaniu stypondyów poda Ma- 
g istr;t król. etoł. m, Lwowa Senatowi aki- 
demi kiemu Uniwersytetu lwowskiego, spra­
wującemu Zarząd fundacji, n rzwisła ibd t- 
rreny h ni m’ peteatów, pociera S.n*t aka­
demicki zarządzi wypłatę przez Kwetturę 
Uniwersytetu lwowskiego.
Z zarządu fundatyi siypendy n j pod nvzwą: 

„Stypendya di Lubina B jaisklego, 
byłego radcy sądowego we Lwcwie, dla 

term5natorów rękodzielniczych".

Lwów, dnia 5 lutego 1920,
H a lb  an  

t. cz. Rektir 
'  Uniffe sytetu lwowskiego

L. 1642 ez 1919/20 (1185 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Nin:ejBzem rozpiiuje się konkurs celem 
nadania ośmiu stypendyów po 480 koron 
z'fundacji stypeidyjnej im, ś. p. Edwarda 
Pawła dw. im. Czabana z Warszawy dla 
uczniów Uniwersytetu lwowskiego.

I. O nadanie stypendyum z tej fundz- 
eyi ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
tianagannie zachowujący się, a nie zamożni 
słuehacze zwyczajni, któregokolwiek wydziału 
Uniwersytetu lwowskiego, wyznania rzymsko­
katolickiego, lub jednego z wyznań prote­
stanckich, narodowości polskiej, o ile to być 
może rodem z Królestwa Polskiego lub b. ce­
sarstwa rossyjskiego, bez względu na nazwi­
sko i pochodzenie.

II. Z pomiędzy posiadających powyźsu 
ogólne wymogi pierwszeństwa będą mieli 
kandydaci należący do rodiin: Czabanów, 
De Baldieh- Giescnków, Wiemannów, lub 
z, niemi spokrewnieni, a w braku ty ch i\ 
synowie niezamożnych kupców miasta War 
ssawy lub urzędników, zwłaszcza synozLe 
ojoów pracują ych w Magistracie warazafc- 
skim. Posiadania wymogów uzasadniający cii 
pierwsieńitwo do otrzymania stypendyów 
winni ubiegający się wykazać dokumentami 
publicznymi (raewyH, poświadczenia właści­
wej władz? i t. ».). Z pomiędzy kandyaató w 
o równych kwalifikacyjch uwzględni sięprzc- 
dewszystkiem tych, którzy posiadali ntnieis^o 
stypendyum w roku akade oiekim 1917/18.

III. Wymienionych wyżej Btypendyó 
udzieli się ns rasie tylko na rok akademick i 
1919/20 Kandydat otrzymujący stypendym i 
obbenie będzie jednak miał w następnym 
konkursie przy równych kwalifikscyacb pierw­
szeństwo przed innymi kandydatami w uzy­
skaniu stypendyum na dalszy okres.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyó.f 
służy bez żadnego ograniczenie Senatowi 
akademickiemu Uniwersytetu lwowskiego, — 
W razaah wyjątkowych wolno Senatowi ak. - 
demiekiemu łączyć stypendya w ten sposób, 
iż jednemu uczniowi może przyznać dwa, 
a w razie uzntnia potrzeby i trzy stypendya. 
Uchwała Senatu akademickiego co do aada- 
n a styperdyów nie będzie ulegać jakiemu­
kolwiek odwołania i natychmiast bęazie wy­
konalną.

V. O utracie stypendyum przez sijpen- 
dystf, który nie dopełni a jakiegokolwiek, 
powrdu warunków, ped którymi stypendyum 
zosiłło nsdane, orzeknie Sanat akademicki 
Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i pra­
womocnie.

VI. Należycie udokumektowaae podań'a 
wystosowane do Senatu akidemickiegc a i-  
leży wnosić na ręco właściwego Dziekanatu. 
Słuchacze pełniący czynną służbę wojikową 
mrgą podawaó o przyznanie stypendyum c«o- 
biście lub przez zastępców/ (rodziców, opie­
kunów i inue bliska z nimi związane osoby).

Termin wnoszenia podań upływa z dniem 
15 marca 1920 r,

Z zarządu fundacyi stypeudyjnej 
im. ś. p. Edwarda Pawła dw. im, Czabana 
z Warszawy, — dla uczniów Uniwersytetu 

lwowsk:ego.
Lwów, dnia 7 lutego 1920.

E a l b a n  
t. cz, Rektor 

Uniwersytetu lwowskiego.

L, 1589 n  1919/20 (1186)
OgłoBzen:e konkursu,

I. Niniejszem rozpisuje się konkurs ce­
lem nadania sześciu stypendyów po 400 kor. 
rocznie z fundaoyi stypendyjnej uitanawionsj 
p-zez ś. p. dr. Lubina Bo!arBkiego pod nazwą 
„StypeadyatEleonory z LaskiewiczówEmsch, 
wduwy po ndcy dworu dr, Józefie Kritsch".

II. Stypeadya te są przeznaczę n e :
1. dwa stypeadya dla uczniów wydziału 

prawa i umiejętności politycznych Uni­
wersytetu Iwowskieg?,

2 jedno stypendyum dla ucinia wydziiłu 
lekarskiej# Uniwerayte u lwowskiego,

3. iedno sty^endvum dla ucznia wydziału 
filozoficznego Uniwersytetu lwowskiigo,

4. jedno stypendium dla ucznia wyższej 
Sikofy Pcliteebnieznej we Lwowie,

5. jedno stypendyum d’a ucznia Akademii 
S<tuk Pięknych w Krakowie.
Stypendya powyŻBie przyznane oędą na

razie tylko na rok akademicki 1919/20, oraz 
dodatkowo na ro t akademicki 1918/19, r  tym 
ostatn m roku jednak z wyłączenism styp-n- 
dyum.dla ucznia wydziału lekarskiego. Kan­
dydat, otrzymują y obecnie stypendyum bę- 
d.ie miał w roku następnym przy równych 
kwalifikacyach pierwszeństwo przed innymi 
kandydatami,

III. Kandydaci do tych stypendyów 
pnają wykapać, że si^ dobrze uczą i są, wedle 
ełów fundatora, „dobrymi Polakami" obrządku 
łzcińskiogo,

IV. PierwBienstwo mają bez względn 
na stan majątkowy:

A. Potomkowie:
1. L>r. Feliksa Gryzieckiego, profesora 

Uniwerzytetu lwowskiego i Maryi 
z Dąbczańskieh Grytieekiej.

2. Dr. Godzimira Małachowskiego, adwo­
kata i byłego prezydenta m. Lwowa 
i Marceli z Tarnawieckich Mała­
chowskiej,

3. Karola Laskiewicza i dr, Alfreda 
Laskiewicza, bratanków Eleonory 
Kritseh i Natalii Dąbczańskiej.

4. Dr. Roberta i Emilii z Chitrów 
Czajkowskich.
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a tnfiony odłamkiem granatu padł na *ie- J cie iossyjskim. Z końcem 19) 4 r. dostał się 
mię i i*ni towarzyszu twierdzili, ii on m u-' 
s itł zginąć w tej bitwie.

Ody zatem moina przyjąć, że zaiste ieją 
waionki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § I. 2 ust. cyw. i § 1 ust z 31 
marca 1 18 Dz. p. p. Kr. 128 i rozpora, 
min. z 8 kwietnia 1918 Kr. 124 Dz, p ?., 
zarządza się na wniosek Oleny Kiewec iony 
Andrzeja w Utiropacń postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarła, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi albo p. 
ad*oka owi dr. gietaickBmu w Jabłonowie, 
którego ustanazwia się kuratorem i obrońcą 
węzła małieńskiego.

Andrzeja Kłeweca syna Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed miej wymienionym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 1 lipca 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgowy, Oddział I? ,

do niewoli rossyjskie*, gazie w p*ziis'erniku 
1916 odwiózł go ciężko ib ireg? towsrz sz 
Kaimie*? Wożniak do )e?imcy wojskowej, 
zkąd już nie wrócił,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde* 
* o , k i'by  o życiu M' hała B*cłm»rskiego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał znać 
o tom sądowi lub kurs orowi nieobecnego 
adwokatowi dr. Sląozce w Sanoku w prze­
ciągu 6 miesięcy od daty ogłozenia tego we­
zwania, t. j. najdalej do dnia 1 września 
1920. Jeżeli sąd do tego czasu nie otrzyma 
żadnej wiadomości o iycin Michała Kaczmar­
skiego na pon wsy wniosek F zalii K* zmar- 
skiej uzna go zszmarłego, a jego n u łie i  
stwo z Krzrlią z Z szoków za rozwiązane. 
Kuialorem nieobecnego i obrońcą węzła u a łj  
żeńskiego ustanawia sąd adwokata dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 5 lutego 1920. (1259)

5 TyWcyusza i Maryi z Dziamskich 
Sshzydakowskicb.

6. Dr. Gustawa Bosiiiowskicg: p ofesora 
Uniwersytetu lwowskiego i Katarzyny 
i  Maringe ów Roszkowskiej.

7. Jana Dylewski-go. wiceprezydenta 
Sądu wyższego krajowego;

a w braku oowyłszych:
B. Dzieci urzędników sędziowskich na­

rodowości polskiej.
C. Wśród pozostałych kandydatów 

pierwszeńs wo będą mieli, przy równych 
zresztą warnnkath ci, którzy pełnią z po­
święceniem służbę wojskową wobec nieprzy­
jaciela, lub odnieśli rany, a ttk ie  ci, których 
ojcowie polegli na polu bitwy, lub zginęli 
wsk1 tek wypatków woeunych.

D. Ntkoniee z pom:ędzy kandydatów
0 równych kwalifikacyach uwzględni rię
*  pierwszym n ęd ze  tycb, którzy ołrzymali 
stypendyum z niniejszej fundacyi w roku 
akademickim 1917/18.

V. Posiadanie wymogów, nadających 
pierwszeństwo do otrzymania stypeadyów
* tej fundtcyi powinni ubiegająey s ę  wyka­
pać dokumentami publicznymi jako to: me­
trykami, poświaaczeniami urzędowemi władzy 
właści«ej i t, p.

VI. Prawo rozdawnictwa tych stypen- 
dyów słuiy wyłączn;e Senatów; akademi­
ckiemu Uniwarsytetu we Lwowie,

VII. Nadane stypendya wypłacone będą 
w dwu ratach półrocznych z dołu po 2u\J 
kor , po wykazaniu dobrych poBtępów w nauce 
(o. p. yoll puim z dobrym skutkiem).

VHt. O utracie ze strony poszczegól­
nego' s ypendysty prawa do poboru nadanego 
stypendyum z powodu przerwy w studyaeh,
* powoda zaniedbania się w nauce, z piwodu 
fc*gansego zae^owan a się, nrieknie Senat 
»kaiem'cki Uniwersytetu lwowskiego,

IX Podania o te ttependya, wystoso­
wane do Senaru akademick ego wnosić mają 
kanaydati d Dziekanatu tego wyaziału, na 
który uczęszczają, uczniowie zaś Szkoły Po- 
Htechnictnej we Lwowie i Akadwni Situk 
F-ęsnych w Krakowie do odnośnego Grona 
profesorów.

Słuenacze pełniący czyni*ą służbę woj­
skową mogą podawać się o stypendyun oso­
biście lub przez za tęp:ów (rodziców, opie­
kunów i inne hlizto z nimi związane osoby). 
Wymięły, względnre Grona profesorów prze­
szłą nadesłane podania wraz z opiniami
1 propozycji mi Senatowi akademickiemu Uni­
wersytetu lwowskiego,

X, Termin wnnsiema podań opływa 
z dniem 10 msica 1920 r.
Z zarządu fondacyi stypeodyjcej pod nazwą: 
„Stypendya Eleonoiy z Laskiewlcsow Kr.ts h, 
wdowy pu radcy dworu dr. Józefie Kritsch*.

Lwów, dnia 5 lutego 1926 r.
n a  i ban 

t. cz, Hektor 
Uniwersytetu lwowskiego.

Edykte
w sjpav a«k u*nwiia ib  m a r le ff ,

T. V. 199/19 (i) . Zarządzenie postę­
powania eelem aznania za zmarłego Jan Du­
dzik lat okoio «0 zabrany w r. 1914 pr*ez 
wojsko ausiryeekie na forszpan, za'borował 
na czerconkę i priebyysął w szpitalu w Wę­
gierskich Ht, dysiczach. a następu,e w Oho- 
ceniu, gdzie miał umrzeć około połowy l*pca 
1915 roku i ślad o nim wszelki zaginął.

Gdy zatem mclna przyjąć, że zaistnieją 
warunki u taw. domniemania śmierci w myśl 
§ 1 ust. 2 ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p., wdraża się na wniosek Franciszki Da- 
dzikowej z Kamienia sp. Nisko postępowa­
nie, celem utnania wymienionej osoby za 
zmarłą, a złrazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. alwokttowi dr. Stępkowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem, 
tegoż wzywa się. aby stawił się trzed pod­
pisanym sądem, lnb w inny sposób dał znać 
o sobse. Po dniu 30 czerwca 1920 sąd na 
ponowny wmo&ek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za zm.rłego.

Sąd okręgowy, Oudział V.
Rzeszów, 11 listopada 1919, (1241 2 - 8 )

T. IV, 126/19 (3). Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Na pod­
stawie poświadczenia zwierzchności gm innej 
w Woli dębowieckiej z 31 października 1919 
oraz zaprzysiężonych zeznań świadka Włady­
sława Kowalskiego, przyjąć należy za udo­
wodnione, te  Stanisław Wobr urodzony we 
Lwowie 14 sierpnia 1880, synJordaaa i Jo­
anny z Wiihów, ostatnio w Woli dębowie­
ckiej zamieszkały, w jtsieni 1917 r. ba fron­
cie wołyńskim został zabity i od tego czasu 
słuch o nim iaginął.

Gdy wobec powyżi zeg& je it prawdopo- 
dobnem, ie oBoba „yuieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę wdowy Stefanii z 
Filipowiczów Wobrowej wdraża się postępo­

wanie, celem udowodnienia jej śmierci, a> 
zarazem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 
5 maja 1820 albo sądowi albo a. dr Gabry- 
szewskiemu, adwokatowi w Jaśle, którego 
ustanawia się kuratorem, udzielono wiadomo­
ści o zaginionym. Po upływie powyższego 
czasokresu i po przeprowadzeniu dowodów 
sąd orzeknie ostateezui* o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, 30 stycznia 1920, (1249 2 —3)

T. V. 270/19 ^3), Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci. Jan 
DrauB syn Tomasia i Heleny, urodzony 17 
czerwca 1864 w Budach i tam zamieszkały, 
wyjechał do Ameryki w cfilath zarobkowych 
przed wojną i wmieście Deirois zm uł dn:a 
11 stycznia 1917, co stwierdził zaprzysiężony 
naoczny świadek Jan Gniewek z Bud.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobne, że Jap Draus z Bud mąż Katarzyny 
z Łaszczów poniósł śmierć, przeto na prośbę 
Katarzyny z Łiszazów Drausowej z Bud sp, 
Głogów wdraża się postępowanie, celem 
udowoduienia zaszłej śmierci zaginionego, 
Wydaje s'ę przeto ogólne wetwani*, ażeby 
uwiadomiono sąd albo kuratora adwokata dr. 
Peszkowekiego w Rzeszowie aż do dnia 30 
czerwca 1920 o zaginionym. Po upływie po­
wyższego cziscJkssu i pc przeprowadzeniu 
i po podjęć u dowodów będzie rozstrz/gn ęte
0 ouwudb.e zasiłej śmieiei.

Sąd okręgowy, Oddział IV.

Rzeszów, 1 grudnia 1919, (1242)

T. 219/19 (4). Wdiułenie postępowania, 
celem lzuunia za zmarłego. M kołuj Łuka 
szczuk syn Dmytra, urrdzony 29 sierpnia 
1893 w Zabłrtowie, ożeniony od 29 maju 
1917 zMaryą Łukasz,zult, odszedł 5 -rudnia 
1817 z 24 pułk em na wojnę, pisał żonie 
ostatni raz 30 atyrz&ia 1918 z Kiakows, po 
czem wszelai siuch po nim zanikł, bo jak 
zeznali świadto«ie Marya Łukzsicznk, Au- 
drij Dany luk i Wasyl Kozłowski zachorował 
Mikołaj Ł  kaszczuk na gorączkę, odstawiono 
go do szpitala, gdzie wedle opowiadania to­
warzyszów umrzeć miał, a nawet po Nowym 
Roku 1918 nadszedł telegram do gminy w 
Zabłotowie, że on w szpitalu wojsaowym 
zmarł, zaś list p.sany doń przez io tę  wów 
czss jej zwrócono zuw»gą ze adresat umarł

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnieją 
Warunki ustawowe domniemania śmierci w 
myśl § 24 1. 2 ustawy cy^r. i § 1 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Dz. n. p. Nr. 128,
1 rozp. min. z 8 kwietnia 1918 Nr. 134 
Dt. p. p., zarządza się na wniosek Maryi 
ŁukauiCłuk żony M u^łaji z Zzbłotowa, po­
stępowanie, ceiem uznania wymienienej 
oseby za zu a iłą , a ar zern ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi albo p. adwokatowi dr. 
Eidheimowi w Zabłotowie, którego ustana­
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń­
skiego.

Mikcłaja Ł-ski Szczuka s. Dmytra wzywa 
się, aby stawił się przea niżej podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać osooie. 
Po dniu 30 stycznia 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu zr 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 3 itycim a 1919, (1169)

T. 165/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Michał Janczyń- 
sfci &. Pawła i Julii ur. Łytwyn a mąż Pa- 
rańki ur. Makar, urodź. 1C kwietnia 1884 w 
W ra<o'*ia religii gr. kit., powołany w loku 
1914 do woj-ika a u itr , miał umrzeć ja»o je­
niec wojenny w Rossyi w styczniu 1916 w 
szpiltłu u  118( u ości Ssm i-Pilatyńsk gub, 
Tomska ua zapalenie nerek,

Ponieważ niemożna uzyskać dokumen­
tu publicznego na fakt jego śmierci wraża 
eię na wniosek jego iony postępowanie, ce­
lem udowodnienia jego śmierci. Wzywa się 
przeto krżdego kto by miał o nim jaką wiado­
mość o podaniu jej tut sądowi »a później do 
3 miesięcy od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w Gazecie urzędowej. Po bezsKuteeinym upły­
wie wyznaczonego ezas kresu nas.ąpi orze­
czenie, że dowód jego śmierci został usta­
lony.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzełany, 21 stycznia 1920. (1246)

T, 195/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej kłe«ec 
syn Iwana, urodzony 16 lipca 1689 w Uto- 
ropach, ożeniony cd 26 maja 1914 z Ołeuą 
ze Solińskieh, odszedł w sierpniu 1914 z 8 
pułkiem ułauów na wojnę, d i Świąt Zielo­
nych 1915 pisał żonie ostatni raz, pocz- m 
wszelk słuch o nim zanikł, do gminy do­
tychczas nie powrócił, bo wedle zaprzysiężo­
nych zeznań towai.y.z, broni Micnała H j- 
szka s. Nylroly z Jabłonowa w czerwcu iub 
lipcu 1916 koło Olejowej Koro.ów*a A n­
drzej Kiewec a. Iwana uczestniczył w bitwie

Kołomyja, 27 gtudnia 1919. (1167)

T. 58/19, Wdrożenie postępowania ce­
lem uznania za zmarłego. Stefan baraban s, 
Hryuk* i Paraśki z dom Kozłowska, urodzo­
ny w Tłustem dnia 25 listopada i 88G, żoł­
nierz 9d pułku piechoty, miał wedle zapodać 
swiadki Jana Trakoły paść w sierpniu 1916 
w bitwie ;od tak zwanym Gartenwzld koło 
Dubna. Od tego czasu wszelki sDd po Stefa­
nie Karabinie zaginął,

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemania śraiei- 
ći w myśl ustawy z d. 31 marca 1918 Nr. 
128 Dz. p, p,, przeto wdraża się na piośbę 
Jeryny Karaban z domu Buduar, rolniizki w 
Tłustem postępowanie, celem uznania, wy­
mienionej osoby ze zmarłą i zawartego z 
uią w dniu 16 czerwea 1907 małżeństwa za 
rozwiązaue, a zarazem ogłasza się uezwauie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi lub panu dr, Izyd rowi Kozowe^owi w 
Ozi-rtkowie, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węiła maiieńskitgo. Jana Kaia- 
bana, o ile przy życiu pozostaje, wzywa się, 
aby przed podpisanym sądem stawił się lub 
w inny sposób dsł znać o sobie. Po dniu 1 
lipca 1920 sąd na ponowny wniosek orze­
knie ostatecznie o uznaniu za z m a r ło

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Gzortków, 9 grudnia 1919, (1247 1—3)

. T. V. 113/19 (5j. Wdrożenie postępo­
wania celem udowodnienia śmierci Józefa 
Polmaszka, Józef Polniaszek rodem z Bere- 
inicy peuiiąc służbę wojenną przy 10 kom­
panii 40 pułku piechoty, został w drugiej 
potyczce pod Kraśnikiem z końcem sierpnia 
mb z początaiem września 1914 kulą kara 
bisową zabity i jab stwierdź li zaprzysiężeni 
świadkowie Mojżesz Leiomanr i Pinkas Zug- 
naft, którzy go widzieli zańtego, nauępme 
wraz z muynr p ległymi żołnierzami we 
wspóluym grobie pocaowaay,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, te os iba wym.econa poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Weroniki ze Szew­
czyków Polniaszkowej wdraża się poetępows- 
uio celem udowodnienia jej śmierci, a aart- 
ifejL ogłasza się wezwanie, aoy do dnia 15 
ma a 1920 alboo sądowi albo panu Włady­
sławowi Mos^orowi. adwokatowi wTarnowie, 
ktoiego ustanawia się kuratorem, udzieloao 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów orze- 
kn e sąd ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 2 października 1919, (1284 1—3)

T, 141/19 (8), Wdrożenie postępowania 
celen uznania za zmarłego. Jędrzej bertzn 
syn Msrcma, utodzony 27 listopada 1893 w 
Szisku i tam zamieszkały, został powołany 
pedczas ogólnej mobilizacji do 34 pułku 
obrony krajowej w Jsrosławiir. Wedla prse- 
piowudzonycti dochodzeń, tenże dostał się ao 
niewoli rossyjskiej do Sam a'/, gdue dnia 30 
stycznia 1915 w szpitalu umarł.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
i 277 ustawy cyw. i § 7 ujtawy z 16 lutego 
r883 Nr. 20 D&, p, p., wobee tego wdraża 
s.ę na prośbę Marcina Berezy postępowanie, 
celem uznania w;mienionej osoby za zmarłą,, 
a zarazom ogłasza się, aby udzielono sądowi 
wiadomości o zaginionym, Jędrzeja Berezę, 
wzywa się. aby przed niżej wymienionym są 
dem się stawił iub w inny „josób uwiado­
mił o Bwem tyciu, Po dniu 20 lutego 1920 
sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie ostBte- 
czn.e o wniosku,

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 13 listopada 1919, (1280 1 — 8

T, 22/20 (3). Michał Kaczmarski syn 
Ąndrzeja i M*rji ze Srogowa górnego wal­
czył jako żołnierz armii suBtro-węg. aa flron-

T. 160/19 ( f ) Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania u  zmarrego. Marko Eucu- 
lar syn Iwana, urodzony w Kamionkach 
w ielkich dnia 8 maja 1885. ożeniony z Ma- 
ryą Hucułzk W-eyla 23 lutego 1911, zamie­
szkały przed wojną w Fałowezch po wiat Ko­
łomyja, odszedł dnia 1 sierpnia 1914 z 36 
pułkiem obrony krajowej na wojnę, nastę­
pnie pisywał ż:*me często, a ostatni raz 7 
lutego 1916. O i tego czasu wszelki słuch po 
nim zaginął i dotychczas do gramy me po­
wrócił, bo wedle zcpizysiężonych zeznań to­
warzyszów broni Iwana Czerwińskiego i 
Dmytra P itruka na fr meie włoskim na gó­
rze Sałubija .ujęiy z innymi żołnierzami od- 
garty^anieir. śniegu, zosiaf lawiną śniegn i 
kamieni zasypany i do baraku nie powrócił.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego aomu.euanie śmierci 
w mysi § 24 Ł. 2 ustawy cyw. i § 1 u- 
stawy z 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128 i 
rozp. mm z 8 kwietnia 1918 Dz. p. p, Nr. 
134 zarządza się na wniosek Maryi Huculak 
żjny M aita w Fat&we&cL postępowanie ca­
lem uznania wymienionej osoby za zmarły, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
alDo p. adwokatowi dr, Trachtenbergowi w 
Koł m /i, którego ustanawia sif kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego. M »rka Eucu- 
iaka syna Iwana w./wa się, ażoby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, to  dniu 1 czaiw.a 
1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za umarłego i roiwiąiauiu 
małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddz. T \
Kołomyja, dnia 6 listopada 1919. (1164)

T. 217/19 (C). Wuioteme postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Górecki 
Marcin, rolnik z Dominie piw. Bochnia, syn 
Tomcaza i Katarzyny, urodziny w r. 1888, 
przydzielony do 31 pułku strzelców, nie daje 
o sobie znać od maja 19)7. Władze wojeao- 
we podały, że o jogo losie nic niewiadomo.

Gdy zatem przyjąć należy, ie zaenodżi 
ustawowe domniemanie śmierei w myś1 § 1 
uat. z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p., 
przeto wdraża się na wniosek Maryi Gore- 
akiej postępowanie, celem uznania wymię- 
nionegu za zmarłego, a zarazem ogłasza się 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sądowi.

Marcina Góieck:ego wzywa sig, aby się 
stawił przea niżej wymienionyln sądem lnb 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
dniu 1 września 1920 sąd na ponuuny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

fiąd okięgowy cyw., Oddział VI,
Kraków, 29 groduu 1919, (1275)

T. VI, 277/19 (6). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Węgro da 
Franciszek rolnik z Grobli, syn Pawła i 
Klasy, urodzony w r. 1884 w Grobli pow. 
Bochnia, przydzielony w r. 1914 d i 32 p. 
obrony krajowej, według zeznań Kazmieiza 
Płasiewskiego z Grobli dostał się do niewoli 
rossyjskiej do Oinslta, zrąd ostatnia wiado­
mość od niego była w maju 1916.

Gdy zatem przyjąć możne, źe istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z dnia 31 nurca 1918 
Nr. 128 Dz. u. p., przeto wdraża się na 
wniosek Barbary Węgrodcwej z Grooli po­
stępowanie, celem uznania za ^marłą, a za­
razem wydaje s.ę wezwanie, ażeby udzielo­
no wiadomości o zaginionym są >owi. Fran­
ciszka W«grodę wzywa się, aby s»awił się 
przed podpisanym sądem lub w inny spo- 
son dał znać o sobie. Fo dniu 15 sierpnia 
1920 sąd nr ponowny wniosek urzouła 
ostateczuie o uznaniu zu zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, 19 stycznia 1919, (1223)
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Podwyższenie kapitału zakładowego z Mk poi. 5,000.000 na 5 0 ,0 0 0 .0 0 0  ZKIk j»cl.
przez ernisyę 90.000 sztuk nowych akeyi po £00 Mk poi. wartości imiennej.

Na podstawie uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 16 stycznia 1920 r. postanawiającej podwyższenie kapitału zakładowego do
sumy 60,000 000 Mk pM postanowiła Rada Nadzorcza (z zastrzeżeniem zatwierdzenia rządowego) ogłosić subskrypcyę na pierwszą seryę w ilości 40 000
sztuk na Warunkach następujących:

■ ' S S T m p i u i k i  s u l b m f e L P s r p o j g j n i e  :
na akcye II. emisyi „Polskiej Nafty“ Spółki Akcyjnej w Warszawie.

1) Dotychczasowi akcyonaryusze mają prawo objęcia na każdą akcyę pierwszej emisyi 4 nowych akcyi, z których 2 pierwsze otrzymują za premią 
po 60 Mk poi. t. j, po cenie 560 Mk p., trzecią za premią 150 Mk poi. t. j. #po cenie 650 Mk poi. zaś czwartą po ogolnym kursie emisyjnym 750 Mk p. 
z prawem pierwszeństwa przed nowymi akcyonaryuszami.

2) Akcye nie objęte przez dotychczasowych posiadaczy akcyi pierwszej emisyi będą oddane nowym nabywcom z poza grona dotychczasowych akcyc- 
naryuszy za premią 250 Mk: p., t. j. po cenie Mk p. 750 za sztukę.

3) Wszystkie premie wpływają w całości w myśl § 7 statutu do funduszu zapomogowego Spółki.
4) Prawo poboru przysługujące dotycnczasowym akcyonaryaszom musi być wykonanem do -dlnia 29 lutego 1920 r. włącznie pod rygorem 

utraty tegoż prawa. Zgłoszenia po tym terminie wpływające, będą mogły być ewemualnie uw zględnton^ylko na równi ze zgłoszeniami nowych nabywców. 
Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje „Tymczasowe Potwierdzenia* Uzasadnizjące prawo poboru. 
Potwierdzenie zostanie natychmiast zwróc«ne po uwidocznieniu na nieb wykonania prawa poboru.

6) Zgłoszenia nowych akcyonaryuszy przyjmuje się najpóźniej do 15 marca 1920 r. włącznie.
6) Przy zgłoszeniu prawa poboru, jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna wraz z 5°/« odsetkami od dnia 1 styoznia 1920

do dnia wpłaty bieżącymi.
7) Zarząd „Polskiej Nafty" zastrzega sobie prawo przydziału zgłoszonych akcji wedie swego uznania.
W razie przydzielenia akcyi, złożona równowartość zgłoszonych akcyi (wraz z 6%  odsetkami) zostanie zwrócona najpalej do 15 kwietnia 1920 r. 

z 3%  odsetkami od dnia wpłaty bieżącymi.
8) Nowe akcye wydane będą akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzniu kasowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyi.
9) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa na równi ze starymi akcyami.

Zgłoszenia na nowe akcye przyjmują:
Biura „Polskiej N afty": w W arszawie, Moniuszki 2, we Lwowie, Trzeciego Mnja 19, w Borysławiu, ul. Pańska, oraz następujące Instytucye finansow e:

W W a z o w ie :  Bank Przemysłowy W arszawski i jego oddziały, Oddział Łódzkiego Banku handlowego. — We Lwowie: Bank Przemysłowy, Bank Krajowy, Galicyjski Ziemski 
Bank Kredytowy. — W K rakow ie: Filia Banku Przemysłowego, Filia Banku Krajowego, Filia Galicyjskiego Ziemskiego Banku Kredytowego. — H. Ripper i S / t  Dora Bankowy. 
W Poznaniu i W ieikopolace: Bank Handlowy i jego oddziały, Bank Przemysłowców i jego oddziały. — W W ilnie: Oddział B.inku Przemysłowege W arszawskiego. — W Louzl: 
Bank Handlowy i jego Oddziały — W Białym stoku: Oddział W arszaw skiego Banku Przemysłowego. — W G rodnie: Oddział W arszawskiego Benku Przemysłowego. — W P łocku : 
Oddział W arszawskiego B antu  Przemysłowego. -  W B ia łe j: Ekspozytura Banku Krajowego. — W B orysław iu : Ekspozytura Banku Przemysłowego. — W Dąbrowie G órniczej: 
Filia Banku Przemysłowego. — W Drohobyczu; Filia Banku Przemysłowego. — W K ro śn ie : Filia Banku Przemysłowego — W L u b in ie : Fiiia Galio. Ziemek. Banku K red , Filia 
Banku Krajowego. — W i zeszow ie: Filia Banku Przemysłowego. — W S tanisław ow ie: Filia Banku Krajowego. — W S try ju : Filia Banku Krajowego i Filia BankuPrzemysłowegu.
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Obiady w abonamencie z 3  dań 
p o  I B  k o r o n .

Ogłoszenie.
Zirząd Główny Dóbr Państwowych w Warszawie, ul. Sanatorska Nr, 15 

u m ie ru  sprzedać około S500 m* kloców dębowych, poehjdzącyt-h a państwo­
wego nadleśnictwa Czarna Wieś, loco etacya kolejowa Czarna Wieś.

Pisemne oferty według wzoru na knpao powyższego dizewa, wnosić na­
leży do Głównego Źaraądu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych kopertach 
z napisem: „Oferta na kupno około 8500 m* drzewa dębowego w nadleśni­
ctwie „Czarna Wieś* w terminie do 15 marca 192U,

Do oferty dołączyć należy retereneye znanych w krajn firm lab iusty- 
tucyj handlowych, dotyczące stusunauw nnaiBOwycb oferenta, jakoteż opinii, 
jakiej zażywa w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy okazać w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych kwit na wiaynm w Bumie 1,000.000 Mk w gotówce lub 
w asygnatach polskiej pożyczki państwowej, złożone w .fasie Ministerstwa 
rolnictwa i Dóbr Państwowych (ul, Senatorska 15).

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzucenia wszystkich bez wyjątku 
ofert, jatroteż prawo dowolnego wyboru pom ęaty ofertami bez względn na 
wysokość ofiarowanej ceny kupna.

Bliższe sarunki Bprzaaaży p rze jrzeć  można w godsin inh biurowych w 
Głównym Zarząozie Dóbr Państwowych w W arszzwie, «1 Senatorska 15, Za­
rządzie Okręgowym Dóbr Państwowych w Siedlcach, oraz w nadleśnictwie 
Oz* ona Wieś.

TT7 'zór oferty .
Do Głownego Zarządu Dóbr Państwowych

w Warszawie.
Pcwołując się na ogłoszenie z . . , Nr. . , .,' obowiązuję się 

kupić przeznaczone do eprzedaży w nadleśnictwie Czarna Wieś dczewo dębo 
we w ilości około 8600 m 3 po eenie (cyframi) , . , (słow mi) . , , , 
za jeden m3, przyczem oświadczam, iż ogłoszone warunki sprzedaży są mi 
dokładnie znane.

Moje stałe miejsce zamieczfania , , , ,
Imię i nazwisno
Zajęcie . . . . . . . .
Adres

Warszawa, 80 stycznia 1920.

"Główny Zarząd Dobr Państwowych.

Poznańskie 1 i

2  p r z e d s ię b io r s tw a  (hotel i dom towarowy) od 
przeszło lat 30 dobrze zaprowadzone i prosperujące v. mia- 
etach poznańsk.egc są z powodu wyjazdu zaraz .k o r z y ­
s tn ie  d e  n a b y c ia . Wplata na hotel Mk 1 0 0 .0 0 0 , 

na dom towarowy MK 7 6 .0 0 0 -  1299
Zaiwania pod Nr. 2861 do „Tar* Poznań, Byoariką 8.

Formy do wyrobu rur beto­
nowych. Trasy do wyrobu 

daohówek ooinentowyoh „Pilot-4 
Lwów, Batorego 4. 1271 1

889/20

Ogłoszenie konkursu.
(1808)

Wydział powiatowy, w Wieiicice rozpisuje 
niniejszem konkurs na poBady lekarza okręgowego 
w Dobczycach i Sw ątnikach, oraz na nowo utwo­
rzony okręg sanitarny w Gdowie,

Okręg san ita rny  w Dobczycach obejm uje 
g m in y : Dobczyce, Nowa wieś, Sieraków, Jan- 
kówka, Bieńkowice, Dziekanowice, Stojowice, Za­
kliczyn, Czechowka. Siepraw. Łyczanks, Nie&aów, 
Bi zezów a, Koraatka, J3 ęuz-irzynka, Srrzynka, łucy- 
woizeka, Czasław, Pomachowice dolne, Glichów, 
Lipnik, Wiśniowa, Wier.banowa Kobielnik, 
Węglówka,

Okręg sani a rn . w Gdowie obejm uje 
g m in y : Sułów, Dubranowice, Nitowa, Hucisso, 
Rudnik, Winiary, Kumce, Fałkowiee, L ipki, Bil- 
czyce, Siawkowice, Ł.zauy, Zborówek, Jawoiyce, 
Surówki, Siczygłów. Zabiocie, Sucb oraba, Z gbrze, 
Słomiróg, Trąbki, Wola podlauńska, Gdow, Stry 
siowa, Stadniki, Kwapinka, Mierzeń, Rac.echowic* 
Poinacbowke górne, Kom m ik i, Zegartowice, Ktze- 
Bławice, Bojan zyce, Żerosiawice Kaweo, Sawc- 
Gruszów, Zzlesiany, Zagórzany, P j  dolany, Zręczyce.

Okręg sanitarny w Św iątnikach g ó rn y jh  
obejm uje gm iny powiatu puhtj omego podgór­
skiego : Gaj. Gclkowioe, Konamy, Kulenów, Lu-ona, 
Libertów, Mog Jauy, 01s_ow.ee, Opatkcwi.e, Sobo- 
niowice, Swiąm ki górne, Swosiov.ee, Siarczaua 
góra, Włostń, Wróblo wice, Wrząsowicd i Zyduiowic.

Do posady przywiątana jest płaca rocznych
1,000 koron i rycz łt na oujaidy 800 koron ro 
cznie, ponadto opróci. płaój jrzytługuje iekarzowi 
okręgowemu nadzwy .z jny dodatek wojenny ,po 
100 koron mieBięczaie ustań iwiony reskryptom 
Wyiiziałn krajowego r dnia 28 aieipnia 19>5 r
1. 80131 i 59 pre do ryciahu na objazdy po myśli 
reskyptu Wydz.ału krajowego z dnia 28 wrie m a 
1918 r. 1. 81357.

Ponacto do płacy leka zł okręgowego w Gdc- 
V'ie obowiąiała się gm na przyczyniać rocznie 
kwotą l.OuO kor.

Bą z prawem do 
owioń ustawy i  dnia 
ir, 68).

Chcący uzjB k tć  jedną z powyższych posad 
mają uyaazać oprócz dostatecznego fizycznego 
uzdolnienia nadto następujące warunki:

1. Obywatelstwo Polskie.
2. Dyplom doktora medycyny uprawniający 

do praktyki lekarskiej.
8. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języka polskiego.
5. Pr akt kę n. jmniej dwuletnią w zawodzie 

lekarskim.
6 Nieprzekrocionj‘40 rok życia,
Między kandydatami pierwszeństwo mają ci, 

co wykatą eię uwalę .nią służbą w szpitala po­
wszechnym po u.jBjeaniu dyplomu doktorskiego 
albo eg*ammem fizykaokim.

Possał nadana zostanie prowizorycznie na 
rok jed n, poozem może nastąpić stabilizaoya.

Podania należycie udokumentowano wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wieliczce 
w terminie nieprzekraczalnym do 15 marca 1920.

Z Wydziału powiatowego.
Prezes: Sekretarz:

E m anuel W inter. D r. N lttaladom sŁl.

Ogłoszenie.
Podaje *ię niniejs^eui do powszechnej wiadomośol, 

że oelern obn.di.enia oproinionij w Kapitale Meiropoiitai- 
nej lwowskiej oDrz. lać. Kanonii fundaoyi ś. p. Stanisława 
(iłowińsiiego, ogłoszony został pi.ez Najprzewielebnisjsza 
Kuryę Metropoi*iainą lwowską obrz. łae. dn.a 28 siroisnia 
1920 do oG kwietnia 1920.

Według dokumentu erekoyjnego przysługuje prawo 
prezentowania na tę kanonię Kapitule lwowskiej obrz. łaó. 
Pierwszeństwo do tejże kanoii .ąją kandydaei poohodząoy 
z laimli Głowińssioh herbu „Iłooh14, Pochodzenie nalezj 
udowodnić autentycznymi dokumentami.

Uideyujący się o powyższą kanonię, winni podania- 
swojr, w potrzebne alegate zaopatrzone, wnieść w terminii 
wyż oznaczonym do Najprzewieiebniejszej Kuryi cbrz. łaó.. 
we Lwowie.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1920.
Z Kapituły Metropolitalnej obr-,. łaó.
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S zczotk i wszelkiego rodzaju
poleca uą] taniej
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